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Odrobieni® straconej olitzfi
Od połowy marca do połowy października, w 

ciągu siedmiu miesięcy', nie wykurzy siano nieo­
graniczonych pełnomocnictw, uchwalonych p. 
prezydentowi Hzpitej do wydawania dekretów z 
mocą ustawy. Jeżeli się mówi o niewykorzysta­
n a , jest to rzecz względna: w porównaniu z uL. 
•rokiem w tym rzeczy w - ście niewiele dekretów 
wydano.

Teraz, gdy za dwa tygounie ma być otwarta 
sesja sejmowa, przypomniano sobie, że jest je­
szcze duże spraw, nadających się do załatwienia 
bez parlamentarnego traktowania. Ponieważ jed­
nak w ciągu tych awóch tygodni nie można na­
dążyć z wypracowaniem dekretów, rna być u- 
trzymana „tradycja", ł j. otyyarta sesja zostanie 
natychmiast na JO dni odroczona. W  ten sjrosób 
stanie s :ę formalnie zadość literze ustawy, we- 
dle której dekrety mogą być wydayyane tylko w 
czasie, gdy Sejm nie jest zebrany.

Jeżeli le gęsto krążące pogłoski sie sprawdzą, 
co będzie z tak naglą — wedle zapatrywań sa­
nacji — sprawą uchwalenia nowej Konstytucji? 
Dotychczas głoszono, że sesja sejmowa glóyynie 
tej sprawie Dędzie poświęcona tak, że obok bud­
żetu Sejm nie zajmie się żadnemi większemi spra 
wami. Warunkiem urealnienia tegu pośpiechu 
było utrzymanie nieprzerwanej sesji pięciomie­
sięcznej, gdyż przecież sanacja sama nie spo­
dziewa się, aby mimo swej większości zdołała 
przebiczować konstytucję na kolanie. Tymczasem 
ma przyjść odroczenie i to — w<xłle pogłosek — 
właśnie z poyyodu konstytucji.

Okazuje sie, ze pp. Sławek i Car przedstawili

sobie sprayyę o wiele prościej, aniżeli ona jest w 
rzeczyyyistości. Pomijając niewyjaśnioną dotych­
czas kwestję, yv ,aki sposob Sanacja zamyśla uzy- 
rkać brakujące jej do kwalifikowanej większo- 
ści trzy tuziny głosóyy, zachodzi jeszcze i.ina 
trudność, nazwijmy ją yveyy nętrzną. Mianowicie 
są yv BB zyyyioly, Które nie ziachyyycają się „eli- 
towynT projektem, co yv języku sanacyjnym na­
zywa się mcuzgodnienicm zapatryyyań, wobec 
czego projekt nie dojrzał jeszcze do wejścia pod 
obrady. Łatwo bowiona jest przeproyyadzić pro­
jekt do komisji i przez komisję, której uchyyaly 
zapadają zwykłą większością; trudniej natomiast 
ukryć lennem yve yylasnyin obozie, guzie mimo 
pozorów jedności i zgody panuje wielkie niezado- 
yyolenie choćby z po w ixlu zdegradowania Sejmu 
do roli przyczepka do senackiej yyszechpotęgi 

Korzysta się więc z tej okazji, aby naprawić spóź­
nienie. Pod pozorem ostatecznego wypracowa- 
nia projektu konstytucji ma być odroczona sesja, 
aby' ni :<:ć jeszcze miesiąc czasu na fabiykowanie 
dekretów. Każdy jednak .pozna tę grę, nikt bt- 
w :om nie uwierzy, że zaszły nagle tak yyażnc rze­
czy, które wymagają zalatyyieaia w drodze de­
kretu akurat yytedy, gdy Sc-jin ma 6ię zebrać. 
Czyż rząd nie ma tak pewnej większości, która 
mu uchwali wszystko, czego zażąda? I czy yvynik 
prac kodyfikacyjnych tej yy iększości miałby być 
gorszy niż prace, wyszle z biur mmisierjalnych? 
Nie, nikogo się *iie weźmie na te rzekomo spóz- 
tiione okazje — okazją jest yyogóle chęć dopu­
szczenia Sejmu jak najmniej do głosu.

—  0 0 0 —

fliiragćHi spustoszył ffś to ifc  i Panic
Amsterdam, 12 października. Cala Holandja 

nayyiedzona była yyczoraj niezwykle gwałtow­
nym huraganem Dołudniowo-zachodnim, który 
w różnych okolicach wyrządził znaczne szkody. 
W godzinach południowych natężenie wichru 
dochodziło w Amsterdamie do dl metrów na se­
kundę. Huragan yyyrywał drzewa z korzeniami, 
wywracaj przewody telełoniczne i telegraficzne, 
oraz zrywał dachy i kominy z domów. Pewien 
rowerzysta został przyyyalony zlamanem drze­
wem i poniósł śmierć na miejscu, straż pożarna 
interweniowała przeszło 100 razv. Na mckjtch

kanałach i na morzu yyiele statków uległo ka­
tastrofie. Na Renie zatonął statek belgijski i 
drugi nieznanego pochodzenia Liczba ofiar nie 
jest jeszcze znana. W  Heemstede zniszczył hu­
ragan bawiący tam na w j stępach cyrk.

Kopenhaga, 12 października. Gwałtowny hu­
ragan nawiedził yyczoraj także całą prawie Da- 
nję. W  pobliżu N j koebing zerwany został ftrew- 
niany jiomost do lądowania długości 150 me- 
tróyv. Na pomoście tym znajdowało sie 13 osób, 
które razem z pomostem wpadły do morza i u- 
memone zostaiy przez fale. Pomost wyrzucony

został na przeciwległy brzeg, gdzie wszyscy 
z wyjątkiem  jednej osoby zdoła li się wyratować. 
Utonął chiopiec 13-letni. W  Thisied zerwany 
dach domu spadł na ulicę, grzebiąc pod sobą 
dwie młode dziewczyny, które poniosły śmierć. 
W  wielu okolicach zniszczone zostały przewód/ 
telefoniczne i elektryczne.

Po wyroku 
brzeski

Na Skutek wyroku brzeskiego sześciu posłow  
utraci mandaty. W  miejsce ich powołanych zo­
stanie do Sejmu ó nowych posłów z lis* cen­
trolewu.

Z listy państwowej w miejsce tow. dra Lie- 
bermaua, p. Witosa i p. dra Kiermka wejdą: 
t>. m aiszałek p. Maciej Rataj, tow. Aciam Ku 
rylowicz i p. M. Cieplak.

Z list okręgow ych  wejdą, w  miejsce tow. 
Norberta Barlickiego (W arszaw a) p*of. Lud­
w ik Kulczycki; w  miejsce tow. Adama CioŁ 
kosza (Tarnów ) ludowiec Józef Steinhof; w 
miejsce tow. Stanisława Dubois (Ostrów  M a­
zow ieck i) Roman Janowski.

N o w e  p o d a r ł
Bez 'krzyku obdarzeni zostaliśmy nowemi 

Dodatkami i to odrazu w liczbie trzech. U- 
chwaliła je Rada ministrów, a zrealizowanie 
•powierzono wytrawnemu w takich wypadkach 
sposobowi: dekretow i z ważnością ustawy.

Pisałiśm y o tych podatkach przed kilku ty ­
godniami, gdy po jaw iły  się pierwsze o  nich 
pogłoski. Teraz pogłoski stały Się taktem i to 
z ważnością od 1 października wstecz. Po­
datki te są następujące: 1) 10% dodatku do 
podatku gruntowego, 2)  10% dodatku do po­
datku przem ysłow ego (obrotow ego), piacone- 
go przez przedsiębiorstwa przem ysłowe I do 
v  kategurji, 3) podatek od uboju: 3 zł od sztuki 
bydła rogatego, 1.50 zł od sztuki nierogacizny, 
50 gr od cielęcia.

Dochód z tych trzech źródeł obliczony zo ­
stał na 24 miliony, które są przeznaczone na 
t. zw . akcję interwencyjną* t. j. utrzymanie cen 
zboża na pewnym  poziom.e. Stanie się to prze­
ważnie zanomocą Dodatków miejskich, gdyż —  
z wyjątkiem  dodatku do podatku gruntowego—  
dwa dalsze podatki zapłacą konsumenci m iej­
scy. D laczego nie maią płacić? P rzec ież  rów ­
nocześnie zm niejszyły się dochody urzędnicze 
i robotnicze- zatem jeszcze trochę grosza .,rne 
zrobi różnicy11.

N ow e podatki zadekretowane zos-tały w  cza­
sie, gdy rząd przy'stęixiae do opracowania no­
w ej ordynacji podatkowej. Przeciętny „podat­
nik'* boi się wszelkich takich nowości i reform, 
w iedząc z doświadczenia- że wszystkie kończą 
się glębszem  sięgnięciem do jego kieszeni. Za­
nim „reform ę" przeprowadzono, w prowadza 
się nowe podatki —  widocznie ma to być .,u’ 
łatu ieriie" przy uzyskaniu —  dalszych od go­
dzącej się na w szystko w iększości sejmowej.
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Metody rr in. Becka
W  „Słowie" wileńskiem z 9 b. m. 

ukazał się wywiad min. spr. zagr. 
Becka z korespondentem niemiec­
kiej agencji Tel. Union. „Słowo" do­
daje, że wywiad ten ukazał *ę w  
prasie niemieckiej, to jest hitlerow­
skiej, gdyż innej w  Niemczech nie 
ma, A le  z drugitj strony wywiad 
min. Becka znaleźliśmy tylko w 
„Słowie1*, niema go bowiem w  ża- 
dnem innem piśmie polskicm. Bo też 
w ywiad ten odpowi da w  zupełności 
„ideoiogji" p. Mackiewicza, który z 
z-upeinem zadowolen*em reklamuje 
na wstępie uumeru oświadczenie 
min Becka.

W aHo podać ten wywiad do w ia­
domości powszerhnej.

Na pytanie, jak min. Beck ocenia 
obecne stosunki polsko - niei. iec- 
kie, minister. polski odpowiedział

„Sądzę że najlepszą odpowieaz.ą na 
pańskie pytanie jest wskazanie na oso­
bisty kontakt z mini strami Rzeszy, któ­
ry zawarłem w czasie mego pobytu gt  
newskiego".

Już ton wstęp jest bardzo charak- 
tarystyczny: osobisty kontak* z m'- 
iiistrami Rzeszy ma decydować o 
stosunkach polsko - niemieckich 0 
tym osobistym kontakcie rnowi  ̂ się 
dopiero wtedy, kiedy w  Niemczech 
zapanował hitleryzm. Akurat lr*le- 
row cy meją osob:śc’e doprowadzić 
do porozumienia Polski z Niemcami.

Min, Beck rozwija swą myśl w 
sposób następujący:

„Ciężki Kryzys światowy, który musi­
my przezwyciężyć, jest z psychologicz­
nego punktu widzenia, kryzysem zauia- 
nia. M a on jednak przyczyny technicz­
ne z których zapewne najwiękwszą jest 
że przez długie ’ata próbowano rozwią­
zywać zagadnienie organizacji pokoju 

- przedewszystkiem przez metody abstrak 
cyjno, zamiast wyciągać i rozbudowy­
wać realne twórcze pierwiastki powszo 
chnego pokoju.

Pierwiastki te —  to właśnie wzajem­
ne stosunki graniczących ze sobą orga­
nizmów państwowych. Normalizacja i u- 
lepszenie tych stosunków sąsiedzkich 
jest rzeczą najbardziej pozytywną, jaką 
tylko można w interesie pokoju uczynić.

Osobisty kontakt odpowiedzialnych po 
lityków może być uwzględniony, jako 
współczynnik twórczy, caoćby tylko dla 
tego, że wnosi on do urzędowania często 
anemicznej procedury elementy ludzkie 
i bezpośrednie. Pragnąłbym też to 
stwierdzić także przy stosunkach pols­
ko - niemieckich.

Spodziewam’ się, że uda się nam za­
równo we wzajemnym naszym intere­
sie, jak i ogólnym, rozwiąząć te prak­
tyczne sprawy, które wypływają z każ­
dego takiego stosunku sąsiedzkiego i że 
uda się to w  duchu wzajemnego szacun- 
ku i zaufania*'.

P. Min. Beck widzi tedy w  obec­
nym ciężkim kryzysie światowym 
tylko czynnik psychologiczny L.. 
techniczny.

Szczęśliwy minister! Wierzy on, 
że osobisty jego kontakt z p. Neu- 
rethem, Goebbelsem i Rauschningiem 
jest „czynnikiem twórczym", gdyż 
pono wnosi elementy „ludzkie i bez­
pośrednie", Bezpośrednie —  owszem, 
ale skąd ludzkie? Co ludzkiego ma 
w  sobie polityka hitlerowców i fa­
szyzmu wogóle?

A  przyczyny techniczne? Błedem 
dotychczusowym ma być to, że pró­
bowano rozwiązywać zagadnienie 
organizacji pokoju przez metody 
abstrakcyjne, zamiast normalizowa­
nia i ulepszania stosunków między 
poszcrególnemi państwami, w d: 
nvm wypadku miedzy Polską a Niem 
cami...

Rzecz znamienna; idea normalizo­
wania i ulepszania stosunków z

Niemcami zjawiła się dopiero wtedy, 
kiedy w  Niemczech zapanował bit 
leryzm. Przedtem nie słyszeliśmy o 
tej idei, przedtem panował stosunek 
„obojęiny" między Połską a N iem ­
cami. Świadczy to bądźcobądź o 
głębszem powinowactwie polsko- 
niemieckiem z chw la  zwycięstwa 
Hitlera. Cieszcie się, panowie ende 
cy! Wasze to zwyoięstwo...

A le  co rozumie min. Beck p izez 
metody abstrakcyjne, które rzeko­
mo miały przeszkodzić dziełu orga 
nrzacji pokoju, a którym to metodom 
ma zaradzić „normaHzacja i ulepsze­
nie stosunków sąsiedzkich"?

Nie wiemy co rozumie przez tc 
p. min. Beck, A le  wyręcza nas po­
niekąd ten sam numer „S łow a" w i­
leńskiego", który tak zachwyca się 
wywiadem p. Becka. Oto na tej sa 
mej stronie, na k tó itj wydiukowaiio 
wywiad, mamy wiadomości że:

Niemcy hitlerowskie fabrykują ga­
zy trujące, wobec których wszelkie 
maski są bezskuteczne, że Niemcy 
przygotowują plan inwazji przez 
Szwaicarję i Belgję, że cały Zachód 
jest oburzony na Niemcy z powodu 
ich stanowiska w  sprawie rozbroje­
nia.

Niemcy są istotnie osaczone w 
chwili obecnej przez cały świat kul­
turalny. Nie przesądzamy wagi 
znaczenia tej „nieme ofensyw, 
państw burżuazy jnych Zachodu prze-

W miesiącu bieżącym -zbiera sie ko­
misja główna Konferencji Rozbrojenio­
wej; mocarstwa chciałyby przTgotować  
dla tej komisji współny plan,  ̂rokujący 
możl wość porozumienia i wybrnięcia z 
sytuacji, gmatwaiącej się z dnia na dzień 
Zwłaszcza Francja wykazuje wielką ru­
chliwość; we wrześniu odbyły się w Pa­
ryżu konferencje ministrów Francji, An- 
glji i Stanów Zjednoczou/ch, celetr azgo 
dnienia proj'ektu rozbrojeniowego. P-asa 
doniosła, że te trzy państwa dosz'<y do 
porozumienia, jeśli nie we wszystkich 
punktach, to przroatminiej w najważ­
niejszych. Zgcdizono się zwłaszcza na 
zasadę kontroli zbrojeń we yrszystkich 
państwach którą uznano za podstawo­
wa Rzecz jasna, że zasadę tę wysunię­
to na plan pierwszy wobec gorączko­
wych zbrojeń niemieckich, zabronio­
nych przez Traktat W ersalki Po dłu- 
g.ch układach miano przedstawić N em- 
com, jako „ostatnie słowo" mocarstw, 
projekt, przewidujący kontrole zbrojeń, 
dwa okresy próbne po 4 lata każdy fpró- 
ba, jak wypadła kontrola), podwojenie 
stanu liczebnego armii niemieckiej (ze 
lOu tys. do 200 tysj, zakaz posiadania 
broni innej, nil pi zen idUije T raktat Wer- 
salski. Na warunki te Rząd niemiecki 
miał udzielić odpowiedzi we wtorek b. 
tygocońa; nie wiemy, czy odpowiedź ta 
nadeszła, ale prasa hitlerowska odrzuca 
te pi opozycje.

Tymczasem prawicowy dziennik pa­
ryski „Echo de Paris" doniósł, jakoby 
Francia zobowiazrła się w  ok-esie prób­
nym zmniejszyć swa armię do 30d lys, 
a czas służby do 6—7 miesięcy. Prasa 
prawicowa łranerska wszczęła alarm z 
tego powodu, lewicowa — zaprzecza tej 
wiadomości ,

W  jakim stanie znaidzie się obecnie 
naprawdę sprawa rozbrojenia — trudno 
przewidzieć. Na sesji Ligi Narodów o 
rozbrojeniu się nie mówi, przynajmniej 
of-cjalnie ponieważ sprawa ta zajmuje 
się Konferencja Rozbrojeniowa. Rozbro­
jenie :est tematem zakulisowych rozmów 
i targów, których treść i wyr.iki ulawnią 
sie dopiero na samej konferencji roz­
brojeniowej, śc ślej — w komisji głównej.

Narazie da się powiedzieć tylko tyle, 
że jeżeli nawet Francja, Ang1ja i Stany

Gdyby tedy jakimś cudem p. min. 
Beck porozumiał się na tym punkcie 
z min. Neurathem, to porozumienie 
to miałoby tę samą wartość, co po­
rozumienie Polski z Gdańskiem p, 
Rauschninga. To  znaczy byłoby to 
porozumienie

DYWERSYJNE,
przeznaczone dla odciążenia na 
pewien czas frontu polsko - niemiec­
kiego, by z tą w.ększą mocą ude 
rzyć w  ten front w  chwili najmniej 
spodziewanej w Polsce.

Jest rzeczą wysoce niepokojącą, 
źe Polska j.:st dziś bodaj jedynym 
sąsiadem Niemiec, który „zaszczy- 
ciw Niemcom. A le  czpimu Polska 
wyodrębnia się z tego zespołu c.ho 
ciażby n.emych przeciwników N ie­
miec? Polska, która ma największy 
interes w  tern) by przodować temu 
zespołowi, albowiem hitleryzm naj­
bardziej zagraża właśnie Polsce!

P min. Beck mów -ł też o gospodar- 
czem porozumieniu Polski z Niemca 
mi na polu rolnictwa. A  przecież 
właśnie na tem polu Niemcy hitle­
rowskie prowadzą politykę wydat­
nie antypolską: przecież obszarni­
cy niemieccy za wszelką cenę chcą 
utracić konkurencję rolnictwa poi 
skiego i z tego powodu nie doszło 
dotąd do poiozuąniema gospodar­
czego między Polską a Niemcami 
ca" je od czasu do czasu urzędowe-

Zjedinoccone porozumiały sie w -pew­
nych punktach i uzgodniły swoje stano­
wisko wobec Niem ec, to nie oznacza­
łoby to łeszcz« zwartego frontu mo­
carstw w stosunku Jo Niemiec, ponie­
waż Wiochy prowadzą swoją wiasną 
grę, idącą na rękę raczej Niemcom niż 
mo*"arsłwom zachodnim. Z początku 
Mussoiuu pragnął, by sprawę zbrojeń 
rozstrzygnąć w ramach „paktu czte-

Mam ditmch —  nami wiecie —  przyja­
ciół na tej ziemi; jeden w „sanacji“ służy, 
drugi z „Obwie.polem“ Źydóu) szuka. Czy­
tam, ci ja i „G'izetę Polską", t „Gazetę 
Warszawski;", —  taki już mój grzeszny o- 
byczaf Czytam oi ja, czytam, i  myślę so­
bie: ozas PO JED N ANIE  zrobić w naro­
dzie: widzę: różnicy wielkiej ze świecą nie 
znajdziesz; nicohta się dogadują; i  mini­
strowie będa rodzi, i  p. Sadz -wieżowi zmo­
ra z duszy » padnie, i  p. Dmowski emerytu­
rę dostanie, i  może p. Irena Krzywicka nie 
napisze wiecej w „Wiadomościach, Literac 
kich“  o tragedii pacyfistycznej matki Pol­
ki... Korzyści dużo...

Zeszli się tedy my we tróikę . Przed- 
tym po -jednej większej, potym po jednej 
średniej; trochę gadu - gadu; ot, jak to 
zu-ykle; jak mama? a teściowa? czy aby 
ciocia zdrowat No. i PO LITYKA...

„Obwiepolak“ z początku kosyw trochę 
okiem patrzał; żydowskiej —  widać —  
intrygi szukał; nos oi wszakże u mego „sa 
natora"  do góry z Bożą pomocą zadarty, 
to V rothroehmalić się przyszło obydwrm.

Uśmiechnęli sie do siebie...
—  Dob~ze —  powiada „Obwiepolak"  —  

pan Miedziński u Was o sprawie brzeskiej 
napisał... Jasno rzecz wyłożył... Żydowska, 
okazuje sie była robota, i  masonu na 
gwałt pomagały. W sedno samo utra fil. 
Zawsze to mówiłem Nowodv'orek* emu; ale 
on — wiadome —  adwokat' liberalne u 
niego wspomnienia ciągle pokutują... A 

Gazeta Polska"  prosto z mostu: Żi/dy i 
rhasony! jasno, wyraźnie, zrozumiale. Ja 
myślałem —  Sadzeu-icz zdrajca; wcale nic 
zdrajca! APOSTOŁ, można powiedzieć 
Przedtym z Traugutta chciał Żyda zrobić;

mi wywiadami H itlerowcy starają 
się poprostu uży j Polskę za n a rzę ­
dzie do swych celów  imperialistycz­
nych. Właśnie Polskę, co dc której 
cały świat jest przekonany, źe po- 
v riuna być największym wrogiem 
Nienrec hitlerowskich, zwłaszcza po 
m em orale Hugenberga i doniosłych 
skutkach tego memorjatu: zbliżeniu 
Polski z sowietami, zacieśnieniu sto­
sunków m.ędzy sowietami a pi ń 
itwami, graniczącemi z Rosją,

Roaucniemy, że p. min. Becka p o ­
ciąga hitlerycm. A le  nie rozumiemy 
—  i nikt tegc nie zrozumie —  że p. 
min, Beck chce pogodzić hitltryzn 
z pacyfizmem i na h;tleryźm i; bu­
dować „ psychołógi-czn-ie i technicz 
nie" pokój europejski.

Pom amy —  rzecz jasna —  całko­
wicie, źe sprawa kryzys-u światowego 
nic jest ani sprawą psychologiczną, 
ani techniczną, lecz sprawą kryzysu 
ustroju kapitalistycznego. A le  na­
wet z punktu widzenia dzisiejszej 
poii+yki Polski, stanowisko p min, 
Becka nie jest uzasadnione am „psy­
chologicznie", ani „technicznie". Po l­
ska bowiem odosabnia się ta drogą 
w rodzinie państw demokratycz­
nych i każdy urj uśmiech w  stronę 
Niemiec hitleiuwskich oodah ja od 
Zachodu, a może i Wschodu

(jmb).

rech"; na to jednak nie zgodzono się 
Obecnie Mussoliru snuje misterna -reć  
intryg, starając się być arbitrem, w Spc 
rze między mocarstwami a Niemcami i 
wyciągnąć dla siebie najwięcej korzyści 
politycznych.

Obrady Komisji Główne! Konferencji 
Rozbrojeniowej rozstrzygną wątpliwości 
i ostatecznie zdecydują o losie konferei. 
cji.

wtedy nie wyszło; zato tnra? ,płerszem“ 
Ldbermamm doskonale zajechał; u ten pro 
ces w Mammarasz Szigeth, na ten przy- 
kiad> Żydy broniły mc sanów t bolszewi­
ków... Odrnzu mówiłem..

M ój „sanaior“  tylko ręka kiwa... Uroczy­
stszy on; wiadomo, bliżej urzędu skarbo­
wego..

— Ty —  mówi —  odzyskany -mój druhu 
serdeczny, Tu t  Marmarost Szigeth poś­
piechu, widzisz, wykazujesz za duto Po­
woli trzeba... zdążysz... I  pan Babcki, nie­
boszczyk, czekał długo, nim rok ÓS Żudom 
i  masonom ofiarował... Tor ar u nas spra­
wo. brzeska —  widzist —  aktualna; taka 
— uważasz —  raojc. stanu wypadła: i  mu­
szę Tobie przyznać, że Wy to w „Gazecie 
Warszawskiej"  nawet mądrze napisali: ra­
cję stanu Wy rozimieoie; na uiwie oskar­
żonych. znaczy sie —  hiberrran. a na ła­
wie obrońców —  ,JJerensohr“ a prokura­
tor —  Rauze;,,!Jojneu jemu zdaje się na 
imię. I  naród zrozumiał doskonale: Żydy 
się ze sobą pokłócił?/, stąd cata sprawa brze 
jka. Dia „wychowania państwowego", jak 
znalezione...

Chwalę sobie —  pow‘ada dahł —  szcze­
ry pat~jotyzm panów... Nieźle.„ nieźle, —- 
jak nc. początsk...

»  •*
Trochę się ze 'sobą później pokłócili. Że 

to p Wiślicki nic ma trzech pokoteń aryj­
skich wstecz poza sobą. Trudno! nie mai 
co prawda, to nie grzech...

Ale —  zawsze —  pierwszy krok ku PO­
JEDNANI U  zrobiop.y. Zgod.ili się oby­
dwaj, źe sprawa brzeska —  to zwyczajne 
masońsko - żydowska intryga.

ARuHiWiSTA

Stan sprawy rozbrojenia

Pojednań ;e
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Proces o krwawe w jp&tfh? w Łapanowie
Kraków, 13 piażdziernil-a.

CZW ARTY DZIEŃ RO ZPRAW Y 
Rozp,.aw& rozpoczęła sit dopiero o godz. 11‘2C 

przedpolu imem.
Oto. di. A>aiciihaupt stawia nagły wniosek w  

spraiwie ograniczenia jawności rozprawy Rozpra­
wa nie iest za biletami. Woźny oświadczył, że 
polecone ma wpuście ty lico 35 osob. Wczoraj nie 
wpuszczono 14 posłów, mimo, że rozprawa nie 
jes1 za biletami i jawną. Prosię, aby p. prezes 
wydal odnośne za rządze iiia.

Przefr, dr. Krupiński: Dziś jest desyć ludzi
W  czasie rozprawy me wolno puszczać ludzi na 
sa»l<

Obrońca. Pauza jest raz i to w  por ud me. Ptro. 
szę pozwolić, aby co godzin© pozwolono wejść na 
salę.

Pi zew.: Przystępujemy do przesłuchania świad­
ków.

Św \VŁ Wtoaairczyk, przód. PIP z Łapanowa, 
zaprzysiężony, przedstawia, dlaczego zaljazano 
^^ohodów do Łapanowa. Ogt .sil to ludności, upo 
m.nająć naczelników czterech gm.it. aby ostrzegli 
orzed ui sądzeniem po-Łodów. Dalej świadek o- 
powiadi? o tragicznych zajncdacb na tycn odcin­
kach na których to a! uictoiaił.

Świadek zetknął z ponhodem na nmsbku. 
Kaeuy zawiadomił tłum, że pochód jesi z ibranio- 
ny, nagie z thinra p**dty okrzyki:

„HURRA* NAPRZÓDr 
Policja cofnęła się, gdyż dum zicząl ją ikrą. 

żać. W  mimie stał osk. Srnotr i zaołięoał, aby 
pochód szedł naprzód. Jeden z posterunkowych 
wskazał na osk. Dziobka, któiy szamotał się z 
post. Przewłockim, było z trzech pow iatow około 
2000 łudzą. Atakowano policję nęcuróe i gv.»th _i 
chcu no przejść przez l ordom. Świ idek opowiada 
o raporcie post, Szczuina który przebrawszy się po 
cywilnemu, wyszedł na rynek w  Łapunowie i 
podsluchiwaJ o asem ludzie rozmawiają. Pod­
słuchał także rozmowę, jaką prowadził osk. 
Smoter z dwoma isohnikami. omot-ar mówJ: „Kro 
pileni ale nie trabu«m, a gdy pchejam do mnie 
mierzył —  uciekłem. Po przy jeźdź to posła Kier- 
nika tłum się uspokoił.

Przew.: Czy jachtu aułem słyszał pan strzały re­
wolwerowe?

Swa Stycnać było zdjleka.
Oto. dr. W  u atowskr Czemu pan nie mowTr w 

siedztwie, że Smotr uży wal słowa „Naprzód" do
pOChudu.

św.: Teraz zezna lem. Smotr niósł Karatom do 
Nowaka, rolnika w  Łapanowie.

Olbr.: Czy pan dał i uźkaz do użycia broni iaku 
dowódca?

św.. N ic  datem. 
lYzew.: Uchylam.

UCHYLEN1F PYTA Ń  
Następnie szereg pytań oto dr. Warenhaupta 

uchyla przewodniczący, a nawet .dzielą mu na- 
pomni “taia.

Pytana? były zadawane przez obrońcę w  Kie­
runku wyjaśnienia czy była epidemja szkarlaty­
ny w Łapanowie oraz w sprawce zakazu zgn.ma- 
dźenia przez starostę Fieindla, a dozwolenia zgi o- 
madzenia przez starostę w Myślenicach na tere­
nie Zagorza.

Obrońca dr. Warenhaupt Proszę Wysokiego 
Trybunału, aby trybunai 'tazs.trtzyguąl, " &.y tło 
zdó&m prezfea się przychyla. Ze względu na to, 
że odpowiedź na t< py tania może mieć wpływ na 
treść wyroku, proszę o umieszczeni. > ich w protto. 
i'Vle i rozstrzygnięcie, czy pan świadek mi aazie- 
Iić na nie odpowiedzi

Zadawanie uchylanych pytań trwało 20 minut. 
Trybunał po naradzie postanowi! zatwierdzić 

uchylenie pytań przez przewodniczącego d i , Kru­
pińskiego, gxhż nie fK. zostają w związku ze opra­
wą i nie wpłyną na treść wyroku

CZY C YW ILF  ŃTRZFŁALI?
Oto dr. Wuirciihoupt: Czy cywile strzelali z 

karabinów?
św.: jacyś dwaj cywile. Hak zeznali świadko. 

wae.
Omr.: Z protokółów oględzin wynika że żaden 

policjant nie byi ranny bramą palna Może to p.o- 
wokawTzy strzelali?

św. Nie wiem.
ubr.: Czy telefonowano po karetkę pogotowia 

do Krakowa?
Św’.: Przyjechała i wzięła rannych cywilów, 
św. J Aidrwin Ścnl>orow'ski, pust. PP z Niepc ło­

mie, eznaje w spiawie zajść w  samym Łamano 
wrie. Zeznania ‘©go świadka nie nowego nie przy­
noszą.

Św Antoni Storza/k, post P P  z Kępanowa Kie­
dy polic ja jgihala antom słuchać o kto stozak te.

wolwerowe i karabmowe — z iłumu Tzucano ka 
mieniami, był w ielki zamęt i świadek dlatego nie 
może poznać, kto brał udział z oskarżonych w 
ataku na auto.

Św\ Jan Przewłocki, post. PP z Rzeszowa. Ze­
znaje on, że podczas zatrzymywania pochodu w 
Giabiu jakiś „gość" z tylu chciał go przewrócić, 
był to osk. Dzióbek. Równocześnie osk. Smoter 
podburzał tłum. W  W olicy zauważył świiadek 
dwóch ranionych policjantów w stodole, a gdy 
wyjechali auten, z W olicy spotkał ich tłum i na­
tarł. .'tusieli się ostrzeliwać —  w  pow iotrze,

Po pa ze rwie zwrócił sie przewodniczący dc o- 
brońców z zapytaniem czy mają jakie wnioski.

DYSKUSJA .NAD W NIOSKAM I 
W  odpowiedzi na to obrońcy wr obszernym wy- 

w idzie uzasadniali konieczność wezw.unia świaa-

Wyrok sadu
Araków, 13 paaoz.err.ika.

Wczoraj w  krakowskim sądzie apelacyjnym 
ogtosz^uy został wyrok w  sp r«,w  zejść untyse. 
nuoUich w żyw-occzyźnie.

Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok I instancji 
oo dc, 24 oskarżanych. Peresowi oMÓżono karę z 
3 na 2 i pół roku, nad (.o uwolniono go od zarzutu 
podburzania, w  białej. Płoskonce otonżoino karę 
z 9 miesięcy na 4 miesiące z zawieszaniem na 
5 la t Jozefowi IMajerowi, Fr. Wiochowti, W. La-

Premjei angielski MaaDonald prowadzać poŁ 
tykę zupełnego równouprawnienia Niemiec; idąc 
aż do ostatniej konsekwencji: do przyznania im 
prawa posiadania wszelkiego rodzaju broni. To 
ustąpienie wobec żądań niemieckich opłacił Mac 
Donald klęską: rząd angielski zgodzi 1 »ię na prze­
ciwną politykę baldwina, która Idzie po Ln ji u- 
trzymanis porozumienia z Francją. A  porozumie­
nie to zasadza się głównie na wprowadzeniu kon­
troli zbrojeń, czemu Nicmcąr tak gwałtownie sie 
opierają.

MacDonald jest premjorem, a więc wedle pojęć 
angielskich kierownikiem całej polityki gajjinetu, 
Ale za MaoDonakfem w parlamencie nikt nie stoi, 
natomiast za Bcldwinem stod olbrzymia więk- 
szaść: cala pan ja  konserwatywna, której on jest 
wodzem Stąd przyjęcie przez rząd jego polityki 
uważani1 jes* za klęskę premjera, która może po­
ciągnąć za sobą dalsze konsekwencje, o których 
juz nie od dziś mówią.

Utrzymanie porozumienia angielsko - francu­
skiego utworzyło dla konferencji rozbrojeniowej 
nową, trochę pomyślniejszą sytuację. Program 
polityki angielskiej idzie w  tym kierunku, aby 
przedewszystKiem na posiedzeniu L ig i Narodów 
napiętnować Niemcy jako szkodników idei roz­
brojeniowej, powtóre konlynuuwać konferencję 
rozbrojeniową i doprowadzić do porozumienia bez 
udziału Niemiec, które w ten sposób zostają przy­
wrócone do stanu traktatowego, tj. do rozbrojenia 
aż do Reichswehry z dozwclonemi jej mateijała-

PPZEOLAB LITEMCm
PAMIRTNIKI DR. W AC ŁAW A  LASOCKIEGO.

Nakładem gminy m, Krakowa ukazał tnę obec­
nie tom I. Pamiętników ara W acława Lasoe- 
kiego, ilustrujący życie Polaków na Wołyniu 
z okresu powstania styczniowego. Tom II  obej­
mie pobyt autora na Syberji i jego życie i dzia­
łalność jego tamże oraz innych lolitycznycb ze­
słańców.

Autor pamiętników był wybitnym działaczem 
narodowym, bral czynny' udział w powstaniu 
styczniów em i został ukazany na śmierć przez 
władze carskie. Samobójstwo ojca. wplynęio na 
ułaskawienie autora od kary śmierci zamienio­
nej na zesłanie na Sybir do ciężkich robót. 
Zwolniony po latach po powrocie do kraju o- 
siadł jako lekarz i dyrektor uzd roi o wąska w Na­
łęczowie, gdzie zmarł w r. 1921. Pozostawił on 
w  darze dla M uzcim  Narodowego w Krakowie 
zbiór w ogólnej liczbie około 8.000 egzemplarzy, 
w skład którego wchodzi wsnaniała błbljoteka, 
mapy, rękopisy oraz życiorysy sławnych i wy­
bitnych Polaków. Nadto ofiarował gm inie m. 
Krakowa jeszcze w okresie przedwojennym

ków odwodowych, by skontrolować, czy świad­
kowie dowodow i w zeznaniach swoich się nie po­
m ylili oraz wyjaśnić cały uzereg momentów przy­
toczonym przez oskarżonych na ich obronę, Prok. 
dx. Szypula sprzaciwil się dopuszczeniu wszyst­
kich wniosków T rybunał zas po naranzie ogłosi- 
praypuazczeiiie całego szeregu świadków odwodo­
wych na rozprawę, zawniosko wanych prz rz obro­
nę, oumowiorno zaś wezwania kilku innych świad­
ków, którzy mieli zeznawać na okoliczności bez 
wpływu na treść wyroku. Obojętnem jest dla 
sprawy kiedy i z jal ich przyczyn zostało zaka­
zane zgromadzŁ.de i  pochód; obojętnen jesl rów­
nież dla spmptwy, czy „Strzelcy* b n li udział w  po 
chodzie i jrk i był ten udział.

Pc godz. 3 popołudmu rozprawę odroczono do 
dnia dzisiejszego na godz. 9 rano.

Praesłucnmio doiąd 32 świadków dowodowych, 
w  iem Ł9 poBcjaniow • 3 „Strzelców 

Dziś rozpocznie się przesłuchanie św iadków od- 
woaowych, ^^danych przez obronę,

likowi, W L Laci.owi, Ludwikowi Witosowi zmie- 
ral sąd kwaiifśkacjb przestępstwa, ale wymiar 
kary ten sam.

W  motywach uzna" sąd zarzuty natury form a- 
nej za, mało znaczące, albo spóżmont. Sąd apela­
cyjny w  zasadzie uznaje za trafne mo^^wy I in­
stancji, oo do oceny zp.znań na rozprawie i w 
śledztwie; podkreśla przy tom, ze sąd miat p, a- 
wo ocenie je  swobodnie.

o c o —•

mi wojennemu
Propozycje —  raczej piany — angielskie są zu­

pełnie realne, ponieważ za niemi stoją Francja, 
Siany zjednoczone u Rosja. Niejasne jest tyiko 
a lądowisko Włoch, kióre robią wysiłki w obronie 
swych kaw atów  faszystowskich. W  kolach poli­
tycznych wdrażają jednak zapatrywanie, że Mus- 
soLini me odważy się pójść az do zerwania z An- 
gl;a, które hątL, co bądź jest mu potrzebniejszą 
niż Niemcy. Może zrobi mu się tylko to ustępstwo, 
że rokowania nad dalszą taktyką zostaną prze­
niesione do Rzymu, co bęctzie satysfakcją dla jego 
próżności,

Jaki bytby wynik uchwały konferencji rozbro­
jeniowej bez udziału Niemiec? Nie jest to taka. 
pi osia, rzecz zawrzeć konwencję i  powiedzieć 
Niem om, że obowiązują je dalej przepisy trak­
tatowe — tymisamym Niemcom hitlerowskim, 
które buńczucznie głoszą, że nie myśl:; poddać się 
saanym ograniczeniom, jowolu jąc się na przy- 
Ziiaue im równouprawnienie. W  takim wypadku 
pozosuj, mocarstwem jedno wyjście: 'aukcje.
Istnieją dwojakie sankrje: pontyczne i gofjjodar- 
cze .Pierwsze w rodzaju okupacji części teyyto- 
rjum niemieckiego nie wchodzą w rachubę — na 
to Anglja i Ameryka nigdy sie ni< zgodzą. Pozo. 
str ją więc sankcje* gospodarcze, które wobec ciez- 
kiegc przesileni? g„opodarczego w Niemczech mc 
gą siać się dla nich zabójcze. To, zoaniem prasv 
angielskiej, jes jedyna możliwość doprowadzeni 
Hitlera dc rozumu.

3.000 rubli carskich na wydanie &wvcn pauilęd- 
ników. Kapitał ter. w j mieniony na nowrny au- 
strjackie uległ zdewaluowaniu do kwoty 1.300 
zł., ulokowanej na książeczce wkładkowej Kasy 
Oszczędności m. Krakowa, Dzięk. poparciu i po­
mocy tej Kasy, które zasiliła ten fundusz kwo­
tą około 10.000 zł. przyznając pełną 100% walo­
ryzację, Zarząd miasta wydając tom I Pamięt­
ników wywiązał się narazie częściowe z zobo­
wiązania wydania tej publikacji. Tom I, który 
zawiera szereg pięknych ilustracyj został kry­
tycznie opracowany do druku i opatrzony wstę­
pem dyrektora Muzeum Narodowego ara Fe- 
łiksc Kopery 1 proi. dra Michała Janika, w y­
bitnego znawcy życia Polaków na Syberji. Do­
chód ze sprzedaży tomu I. Pamiętników jest 
przeznaczony na pokrycie kosztów wydania to­
mu II. W ydany tom zawierający 48  ̂ s fo n  dru­
ku oraz ilustracje na osobnych tablicach jest 
do nabycia w cenie po 10 zl. w księgarniach. 
Z uwagi na w ielką wartość dzieła oraz celem 
umożliwienia dokończenia wydawnictwa zarząd 
m ieiski apeluje do obywateli î  instyt.ucyj, aby

1 zechcieli nabywając tom I wymienionych Pa­
miętników przyczynić się do zrealizowania szla­
chetnej myśli .wybitnejjo tunaatora.

r pelacyjrr 30 
w sprawie zaiić w Zyw*ecrtient

Odpowiedź Niemiec —  klęską IWacDonalda
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Magns: sbriis: ,fawy — 
twórca nagroda „pckojowei“

P R a E D  s e t n ą  r o c z n i c ą

W  dniu 21 października r. b. Szwecja obcho­
dzie będzi- hardz .̂ uroczyście, a mniej lub więcej 
uroczyście świat cały, setną rocznicę urodzin A l­
freda Nobla, słynnego wynalazcy dynamitu, ma­
gnata przemysłu zbrojeniowego i_. pacyfisty.

Zestaw ienit niezwykłe, a jednak prawdziwe.... 
Alfred Nobel, człowiek, w którego imieniu rozda­
je się dziś nagi ody za zasługi w dziedzinie utrzy­
mania pokoju, był niejako „uradzony w zbroje­
niach". Jego dziadek był lekarzem wojskowym 
arm ii szwedzruCj, zas ojciec Immanuel Nobel in­
żynierem wojskowym, który pierwszy zastosował 
nitrogliceryn^ do wyrobu mon

1 mmamiel Nobel nie m ;gąe znaleźć dla swoich 
„talentów" pola w pokojowej Szwecji, pa^eniósł 
się do Rosji, gdzie założył fanrykę armat i w 
czasie wojny krymskiej odznaczył się jako kon­
struktor min morskich i lądowych __ Czterej je­
go synowie wstąpili w siad] ojca. Najstarsi Ro 
bert i Ludwik prowadził; dalej założoną przez 
Immaraueła fabrykę armat i kjuabitnów, a roz. 
szerzywszy dziablnosć firm y „Bracia Nobel" na 
eksploatację nafty kaukaskiej, stworzyli tę ol­
brzymią fortunę, której cześc twarzy teraz pod- 
stawę fundacji Nobla; najt llodszy Emil wyłoc^ł 
w  powietrze wraz z laboratorjum wskutek wybu­
chu nitx rglicery ay, nad którą eksperymentował; 
trzeci Alfred dokonał najstraszliwszych na owe 
czasy wynalazków w  dziedzinie „techniki" woj­
skowej wynajdując dynamit i parę innych po­
chodnych suLstancyj i był również wspólnikiem 
firmy.

Ten wynalazca i wytwórca narzędzi śmaeircio- 
n asnycb uważał się przez całe życie 2a pacyfistę 
i stworzył nawet teorję pozwą tającą mu pogodzić 
swoje ideały ze źródłem swego majątku. Tw ier­
dził że doprowadzając ipchmrkę mordu do perfek­
cji urn -możliwia wojną, gdyż żadne państwo nie 
zacznie wojny, kióraby mmia/a być „aż tak o- 
kropną". Ostatecznie związał swoje nazw isko z 
ruchem pacyfistycznym wprowadzając do funda­
cji swego imienia i nagrody „pokojowe".

9 9 !
URODZIN ALFREDA NOBLA

Ogólna suma nagród Nobla, wypiaconych do­
tychczas, wynosi 19,237 725 koion szw Wysokość 
poszczególnych nagród waha się co nku, w za­
leżności od ogólnych wpływów. Początkowo sa­
ma ta wynosiła 150.782 Korony, w  roku 1925 — 
tylko 114.935, zaś w r. bieżącym wynosi 170-531 
Koron.

Z jx>śród 106 laureatów (w e wszy stkich dzie­
dzicach: literatom/, fk/Ho, cbemji, medycyny 
fizjologji, pracy dk pokoju światowego) jest 39 
Niemców, 27 A nglikuw( wraz z Kanadą i  Indja- 
m i), 25 Francuzów, 15 amerykan, 12 azwedow, 
7 Holendrów, 7 Duńczyków, 6 Szw aj car iw  5 Aiu- 
strjaków 5 Włochów, 4 Belgów, 4 Norwegów, 3 
Hiszpanów i 1 Rosjanin. Z Polaków nagrodami 
Nobla ocLnac^eni byli: Henryk Sienkiewicz, W ła 
dysŁaw Reymont oraz Mar ja Gurte-Skfoaowska 
(2 razy, w roku 1003 w dziale fizyki i  w  r. 1911 
v dziaie chemp). Poza tern pokojową nagrodą 
Nobla odznaczone były Instytut prawa między­
narodowego w  Gandawie. Stałe Biuro międzyna­
rodowe dla opraw pokoju w Bernie i  międzyna­
rodowy komitet Cadrwonego Krzyża w Genewie.

Jak wiadomo sprawie pokoju przyełożył/ się 
tt nagi ody tyle, iłc- umarłemu, kadzidło, a  teorja. 
Nobla o „zabicia wojny przez zbrojenia” wyglą­
da mocno komicznie w  świetle obecnej dysk asji 
nad .prawom państw do produkcji.. gaźćK- boją­
cych innych środków morderczych., wobec któ­
rych wjnalazhi Nobla zdają się być dziecinną za­
bawką.

M;mo to nazwisko Alfreda Ncbfe jesi wmlhio- 
ne przez pacytislów burżuat/jnych nieporówna­
nie więcej, niż wielu ludzi, którzy swoje żyda 
poŁwię^ui walce o pokój i braterstwo ludów i~  
nie dostali nagrody Nobla.

I 'capi lal izm pohzebuje swoich świętych A l­
fred Nobel jest j?dną z na icnarakteryst/czmej- 
szyiir postaci t  tego rzędu. To też ooohódy 21 pa 
żdzierrwiks udadzą się zapewne doskonale.

W . J. G.
— o o o —

fundEss?: pracy rafie
KIEPSKIE  W IDOKI NA PRZASZŁO sć

(Telefonem ud naszego kurespondenfa)
Warszawą, 12 października- 

Dztii w lokalu funduszu pracy odbyła się kon­
ferencja prasowa, na któroj prezes funduszu były 
minister Klamei zlozy ł sprawozdanie z działal­
ności funduszu za pierwsze półrocze br. Fundusz 
pracy pod względem dochudowym nie dopisał.

Spodt? kiwano się dochodu 50 mil jonów, wplyinęlo 
tylko 35 mil jon ów. Sumę tę wydano: ns roboty 
publiczne 20 Uifrl jonów’, na pomoc doraźną 15 mi- 
ljonów. Zatrudniono 60.000 bezrobotnych. Preli­
minarz na rok 1931 przewiduje dochodów 74 mi- 
łjemy i inuiicjszctnie dótaąji państw wwej z 20 
na 10 miljonófw.

Pomoc dla uchodźców z Niemiec
Genewa, 12 października. Na dzLsiejszern po- 

połudnlowem posiedzeniu Rada L ig i Narodów 
przyjęła do wiadomości sprawozdanie komisji 
finansowej w sprawie sytuacji tinansowej Au- 
strj , Bułgarji, Grecji, Rumunji i  Węgier. Na­
stępnie przyjęta Rada sprawozdanie delegata 
portugalskiego o pomocy dla uchodźców z N ie­
miec. Sprawozdanie, które przyjęte zostało 
wszystkiemi głosami przy powstrzymaniu się 
delegata niemieckiego, wzywa urzędującego 
prezydenta Rady Ligi, aby w porozumieniu ze 
sprawozdawcą L rządem f rancuskim, angielskim, 
włoskim, hiszpańskim, holenderskim i czecho­
słowackim możliwie szybko mianował wysokie­

go komisarza dla tej sprawy. Do mającej być 
utworzonej rady administracyjnej opróca wy­
mienionych rządów mają być zaproszeni Po l­
aka. Belgja, Szwajcarja, Szwecja, Darja, Stany 
Zjednoczone, Argentyna, Rrazyija i  Urugwaj. 
Poza rem do udziału w pracy rady administra­
cyjnej, mają być takz<: zaproszone, zaintereso­
wane organizacje prywatne. Delegat francuski 
Massigb wskazując na koni&cznoSC rychłej po­
mocy dla ludzi poszkodowanych wyrazit nadzie­
ję, że akcja tej nowej instytucji humanitarnej, 
uruchomiona zostanie jeszcze przed nastamem 
zimy.

-— o o o —

nym wypadku me mogą uzupełniać swoich 
zbrojeń. Paul Boncour dodał: „Znajdujemy w 
się w Genewie na najlepszej drodze1

Paryż, 12 października. Dziś przedpołudniem 
odbyła się rada ministrów, na której minister 
spraw zagranicznych Paul-Boncour złożył spra­
wozdanie z onrad Zgromadzenia L ig i Narodów 
i rozmów delegacji francuskiej, w Genewie w 
sprawie rozbrojenia. Rada ministrów jedno­
myślnie aprobowała stanowisko zajęte przeć de­
legację francuską i złożyła Paul-Boncourówi 
podziękowanie za dotychczasowe wysiłki. Na 
stępna rada ministrów odoędzie się w sobotę

Rei lin, 12 p^źdzmrnik? Kierownik del gacji nie­
mieckiej na konferencję rozbrojeniową rmfoasa 
dar Nadotoy, został wezwany do Beri i „a  celem 
Nożenia sprawozdania z wyniku do* ych czas owych 
. ozorów i  otrzymania nówych instrulkcyj,

JAK NIEMCY CHCĄ SIĘ DOZBROIĆ
Genewa, 12 października „Journal des Nations 

dowiaduje się, ż t delegacja niemiedka praearoch... 
lisię, w której w-ymiania ilość i poszczególne gp- 
Iunki brond. domagając się przyznania ich dla 
Niemiec. Wedle tego rząd niemiecki domaga się 
przyznania po 36 ciężkich karabinów maszyno 
wy eh na każdy puifk, 15 do 25 czołgów ,w 11 do lf 
łonowych dla każdej dywizji, oraz pewnej ilość 
samoloiów bojowych i ciężkiej artyilerji.

D o llfu ss  ł  S ta rh e m b e rg
PRZYGO TO W ANIE  DO ZAMACHU STANIU 

W  AUSTRJI 
WSeden, 12 października. Kanclerz dr. Lollfus? 

przyjął aziś przywódcę Heimwehry austrjacłdtj, 
księcia btarbemibci^a, z którym odbył dluższ^ roz­
mowę w k w s t ji prop-j-nowBne_ prz-»z SlarhemJber- 
ga współpracy Heknwehiry z froiuem ojczyźnia­
nymi W  toku iozmo‘wy osiągnięte zostało pełne 
porozumienie, na mocy którego Heinrwebra wstę­
puje do frontu ojczyźnianego. Dr. Dnllfuss, który 
jest przywódcą frontu ojczyźnianego, mianował 
księcia Knrhemibergn swoim zastępcą.

z  hraja i śiiiara
— o—

W YNAGRODZENIE NAUCZYCIELI ZA GO- 
D Ż IN Y  N AD LIC ZBO W E Ministerstwo rświały 
ustaliło nową skalę wynagrodzenia dla nauczy­
cieli szkół śi-edin-ch ogólmo-lkszttalcącycn, którzy 
są zatrudnieni w godzinach nadliczbowych Za 
pracę W godzinach nadliczbowych, przekracza ją- 
cą 123 procent zasadniczego wymiaru godzin, na­
uczyciele kntegorji 5 do 7 otrzymywać będą pc 20 
złotych miesięcznie, a niższych 12 złotych.

W  DALSZYM CIĄGU SAMBJRSKKIEJ ROZ­
PR A W Y  O NAP AD NA POCZTĘ W' TR I SKAW  
C lT zeznawali mzędnicy i funkcjonarjusze pocz. 
towu w  Tiruskńwcu. Świadek Rakoczy, urzędnok 
pocztowy, opisuje równipż przebieg napada: Na
odgłos strzałów wybiegł z  pokoju i ujrzał napast­
ników z newGl worami W  tym momencie jeden 
z ni cli strzelił do świadka i ranił go w rękę. — 
Świadek przeleżał w szpitalu o.>m tygodni. Na­
stępny św iadek, urzędnik pocztowy, Hryniewicz, 
stwierdza, że rozpoznaje uśkan-źonego Pelriwa, ja­
ko tego, który stal przy drzwiach z rewolwer cm. 
Świadek Ryźtiik, .pomocnik handlowy, wchodząc 
do urzędu pocztowego, i_jizał grapę młodych lu­
dzi, wśród których poznał swego dawnego Kolegę 
szkolnego, oskarżonego Labówke Tan dawał mu 
znaki, aby nie wutał się z nim i udał, że go nie 
poznaje. Skonfrontowany Łabówka przyznaje, że 
to co mu w ił świadek, jest prawdą — Rozprawę 
prze wano do jutra.

N ADUŹYCIA W  ŚLĄSKIEJ „GAZECIE l RZĘ 
DOW EJ". W  administracji „Gazeiy Urzędowej" 
wojewńdzrfwa śląskiego -wykryto nadużycia finan­
sowe, s-ęgające pidobno kwoty 25.000 złotych. — 
Kieroiwbiikiem adtEamnistoaioji był asystent woje­
wódzki, Józef Ghotot. W  ciągu ostatnich lat w 
adminislracji „Gazety Urzędowej" gospodarowa­
no „po domuw °mu". Jak bow;on: zd dano ustalić, 
prywatni IkJHjenct .,Gazety" od dłuższego czasu 
zalegali z megułdw unium należności za ogłoszt ■ 
nia. W  toku doctiodizeii ustalono, ze należności te 
wpływały do administracji Jecz ginęły w  kiesze­
niach niesumiennych pracowników w postaci „po 
żynzek” ltp  Wreszcie władze zwierzchnie zawie­
siły w czynnościach służbowych kierownika Gho- 
bota, adjunkta administracyjnego, Plaiwła Gersten- 
ber.ga, który podobno nawret nie ma obywatelstwa 
(polskiego, oraz woźnego Ignacego Czecha z admi­
nistracji „Gazety Urzędowej".

NOW A DEFRAUDACJA W  MAGISTRACIE 
W ARSZAW SKIM . W  wydziale finansowym za­
rządu miejskiego slwieadzoną że inkas-at Bećna-

Opór niemiecki przeciw rozbrojeniu
A N O  J A  W  ZGODZIE

Genewa^ 12 p?źdz‘eriilka. Angielski minister 
spraw zagianicznych sir John Simon przyjął wczo 
raj wieczćr głównego delegata ni«imieckiego na 
konferencję rozbrojeniową Nadolnego, któremu 
pnztdltożyl stanowisko rządu angielskiego wobec 
kwesiji rozbrojenia. Jak z kól delegacji niemiec­
kiej donoszą, Sxn-un wskazał na warunki, pud ja­
k im i można będzie dojsc do pojozum ienia, jed­
nakże nie zaznajomił Nadolnego z rezultatem roz­
mów francusko-angii lsko-amcrykaiiskicli. W  toku 
rozmów ujawniły się bardzo głębokie różnice m ię­
dzy słanowiskanii ^bu rządów, w-Skutek czego po­
stanowione na pewien czas odroczyć datsze roko- 
wania.

FILAN iCJĄ I A M E R Y K Ą

Paryż, 12 pażdziernilca. WTiększmc dzienników 
paryskich wyraża zadowoueme z dotychczasowego 
rezultatu rozriow/ genewskich w kwes‘ ji roabroje- 
nia Dzienniki zazwyczaj dobrze poinformowane 
ja l np. „Petit 1’arisien" stwierdzają, że osiągnięte 
irancusK—angielskie porozumienie w kwestji zbro­
jeń znajduje takie perne poparcie Stainow Zjedno. 
czonych.

Paryż, 12 października. Minister spraw- zagra­
nicznych Paul-Boncour, który przj jechał dziś 
przedpołudniem na krótki pobyt do Paryża, o- 
swiadczył wobec przedstawicieli prasy, że mię­
dzy Francją, Angiję a Startami Zjednoczonemi 
nanjajc pcuna jerbm myślnos i, iż N iem cy w  żad- .



Nir. 235, Piątek 13 października 1933 r.

P r o c e s  o  u j ś c i a  w N o e  { « w e jrek przywłaszczył sobie około 4.000 (złotych, któ­
re za inkasował za podatki i nie wniósł do kasy 
m.cjskiej. Zarząd miasta nie poniesie żadnych 
strat iz tego tytułu, ponieważ posiada fundusz gwa. 
rancyjny Bedna.ka, ovaz po tyczenie pewnej po- 
wużnoj fiim y. Sprawę przekazano prokuratorowi 
przy sądzie okręgowym. Defraudację st\v,erdzono 
już pc zwolnieniu Bednarka ze smzby miejskiej, 
co nastąpiło 1 bm.

GRANATEM W GROMADĘ LUDZI. Terenem 
straszliwego wypadku Siała się miejscowość No­
wa Wieś w  powiecie błońskim pod Pruszko wem. 
Podczas odbywającej się zabawy publicznej na 
sali pomiędzy tancerzami Wynikła awantura. — 
Kilku podchmielonych uczestników zabawy izuci. 
ło się iia o lanego  lam sierżanta 30 pułku strzel­
ców Jakóba i i f  orskiego. W  obronie napastowane, 
go sierżanta stanęło dwóch jego znajomych: Ka­
zimierz Pronaszka i Amoni Chmielewski. Si er 
żant i dwaj kolectzy zd1 dali wy.wać się z rąli prze 
ciwnikówr i ratowali się ucieczkę na pole. Za od­
dalającymi się wybiegła giupa przeciwników. — 
SikorsKi, wioząc przewagę przeciwników, rzucił 
w  ich kierunku ręczny gramal, Skiuiki wybuchu 
'były tragiczne. Odłamkami grainatu zostało cięż­
ko rannych sześci/u r„ eszkańców Nbwej Wsi. — 
Najciężej ranny Miszczak pc upływie kilku go­
dzin zmarł bieażanta Sikorskiego oraz Ptronaszkę 
i Chmielewskiego are&Jioiwano.

BRACIA U W IĘ Z IL I I ZAGŁODZILI SiOSTRĘ 
W  CHLEW IE, Bracia Andrzej i Lucjan Kowal­
scy, synowie zamożnego gospodarza ze .wsi Miło 
drożę (pod Płockiem), nk zgodzili się na ślub sio­
stry fiozalji z synem gospodarza z sij&iedindej ws.. 
Rozalja K. zagroziła ueiocalką, oświadczając, że 
po dojściu do pelnoietności zażąda sądownie przy­
znania jej części majątku Braciia postanowili za 
w szelką cenę nie dopuścić do ■ wykonani a tego i 
w  Ani oolu więzili siostrę swą przez szen g mie­
sięcy w chlewie, m orząc głudem. Ostatecznie 
dziewczyna w nieludzki sposób torturowania 1 mę­
czona zmarła. Dowiedziała się o nem policja. — 
Bracir-zbrodniaize dostali się do Więzienia.

B YŁY  PROMU RA TOR ARE SZTO W ANY NA 
SALI ROZPRAW , Przed sądem apelacyjnym w 
Torunia odbyła się 10 bm. rozp iw a przeciw by­
łemu prokuratorowi Denubeokkmu, zasądzonemu 
w pierwszej instancji na trzy Lata więzienia za 
zdefiraudowanie depozyrow sądowych. Na rozpra­
wie apelacyjnej prokurator przedłożył nowe wnio­
ski, dla których rozpatrzenia rozprawa została 
odroi zona. Równocześnie zarządzono aresztows- 
nie będącego ria wolnej stopie Demibeckie^o. Aro- 
sztowanile uzasadniane zostało obawą matactwa 
ze strony Dembedhiego.

u i i G f k i m
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W ŁAM ANIE  DO AMBASADY WŁOSKIEJ 
Warszawa, 12 października (ted- w ł.). Nocy u. 

bieglej dokonano włamania do ambasady wło­
skiej. Włamywaczami są dwej elekuromoinie^zy, 
ikitórzy pracowali przy zakładaniu instalacji ele­
ktrycznej w emibasadzie: W fadjslaw  Koprzyi^k 
'i JeTzy Janik. Skradli oni z magazynu dfwa wor­
k i konserw mięsnych, kilkanaście butelek wina i 
kilka baniek z oliwą. WLamyiwaczy ujęli funk-„ 
■cjona. j asze ambasady

KO NFISKATA PA M IĘ TN IK A  ZAREMBY 
WwsPWwo* 12 października (.lei. Wit.). Proku­

ratura skonfiskowała książkę inż Zaremby pod 
tytułem „Spowiedź ojca", pizedstirwdającą Listo- 
rję z Gorgonową.

DOLAR
Warszawa, 12 października (teł. wł.). Dziś w 

obuotach prywatnych płacono za dolara 5‘86 zł. 
Bank Polski płacił 5'83 zł.

K ALA Ł JOL W  POWIETRZU  
Amsterdam, 12 października W  pobliżu wsi 

Kesteren zderzyły się dziś w powietrzu na wy­
sokości 500 metrów dwa holenderskie samoioty 
wojskowe i runęły na ziemię. Oba aparaty zo­
stały doszczętnie zdruzgotane, przyczem 4 lot­
ników poniosło śmierć na miejscu.

PRZERW ANA GROBLA
Bruksela, 12 października. Na kanale Cs m- 

pine na zachód cd Antwerpji zerwana została 
pro w izoryczna grobla, wskutek czego cała okoli­
ca została zalana. Znajdujące się na tej prze­
strzeni linje kolejowe stoją pod wodą, skutkiem 
czego wstrzymana została komunikacja kolejo­
wa z Niemcami na przestrzeni Antwerpja-Dues- 
seldorf.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Tarnów, 12 października.

Dziś w czwartym dniu rozprawy obrońcą dr. 
Merz zgłasza wniosek o przekazanie sprawy są­
dowi! przysięgłych. Z zeznań post. Kołcza w yn i­
ka, że chłopi dążyli do obalenia rządu, ku cze­
mu zmierzała agitacja Stronnictwa Ludowego. 
Starow i to przestępstwo z art 97 kk_

Obi. ad w Szumański popicia wniosek. W  cza­
sie rozprawy ujawniło się podejrzanie, ie wy 
pudkl spowodowało Stronnictwo Ludowe, a 
„Eurjer Codz." i „Gazeta Poiska" w cpra-wozda- 
niach z procesu podały wyraźnie, ze zajścia są 
wynikiem zbrodnicze] działalności Stronnictwa 
LudoweąO Do tego też zmierza prokurator i  je­
den z sęoziow, zapytując staie oskarżonych, ozy 
należą do Stronnictwa Luduwogo i janą w  aiem 
pełnią funkcję. Oskarżeni przeważnie eą człon­
kami etronnieiwa. Postawmy więc oskarżenie 
na właściwe] platiormio, nie chodźmy okćlnenJ 
dragami. Pytania, ntawiame przez prokuratora, 
znają szeroki odgłos; kto wie, co może J<*>zcze 
z tęgo wyniknąć. Nie dtrzeiajmy z za ptotu; 
miejcie panowie ouwagę zagrać w  otwarte kar 
ty. Przed odpowiednim sądem wszystko się u- 
jawrii. hędzifc miejnet i czas nt ZDodanie caio- 
ści. Wnoszę o uznanie aię sądu za nieaompe- 
tenuny.

WniosKowi sprzeciwia się prokurator sąd po 
naradzie oddala wniosek obrony.

KICIŃSKI NIE STRZł La L
Następnie przesłuchano trzynastu świadków 

ouwoaowycn, którzy wykazują alibi poszczegóF 
nych oskarżonych. W  szczególności św. Pawet 
Urjagz zeznaje, że w krytycznym czasie stał r a ­
zem z głównym oskarżonym Kicińskim i  wi­
dział, że Kiciński nie strzemł. Cjciec świadka 
Marcin został zamty.

Tu prokurator oświadcza, że skoro świadek 
stał razem z Kicińskim, to prawdopodobnie brał 
też udział w zajściach i powinien siedzieć na 
tawie oskarżonych.

Trybunał po naradzie odmawia wnioskowi 
prokura Łoi a o rozszerzenie aktu oskarżenia na 
świadka

Św Franciszek Pieprzak był razem z Kiciń­
skim podczas zajść, Kiciński nie miał w ręku 
żadne] broni.

( Telefonem od naszego korespondenta)

Tarnów, i2 października.

Dziś w czwartym dniu protest o zejścia w Ko- 
zodrzy rozprawę rozpoczęło przemówienie proku­
ratora Stoegerm® jera. T wierdzi on, że pooloże ca­
łego ruchu minio chairaKter polityczny i wynikło 
z wrogiego stosunku Stronnictwa ludoY ego dc o- 
becnego rządu, a n it z nędzy Luciu. Osaaiżeni 10 
nie poLulne baranki, których dc marszu na Kom 
dizę zmuszali jacyś śpiący' rycerze, ale to chłopi, 
którzy są .dolni dli wszystkiego, gdy sobie usiany- 
stowią krzywdę. Domagam się kary surowej, aby 
była przeolrogą dla tych, kto-rzy byL mora njrui 
spraw catmi i stali poza plecami oskarżonych.

Mowa obr. Dr. Chm ielą
Warunki gospodarcze obecnego świata odbiły 

się także na całem życiu polskiej wsi. Tu leżj źró­
dło cal cno zajścia. Chłop polski uświadomiony, 
wie, że jest on dla państwa wszystkim . Gdy nn 
się dzieje krzywda, gdy go spotyka teror, w duszy 
jego odzywa się gniew. Dawno już przestał chłop 
być helotą, jest już obywatelem i ma prawo de. 
cydiować o losach Polski, które musi być ludową. 
Bo chłop polski wie o uem, że Polskę obronił 
przed zatratą.

V
Przewodniczący: Proszę nie mówić o tem, bo re­

pliki na to być nie może.

POSUCHA W POŁUDNIOW EJ AFRYCE

Londyn, 12 paździrniika. „Daily Telesraph" do­
nosi z Johannesburga, iż Afryka Pohidniową na­
wiedzona została katastrofalną pus-uchn. W  nie­
których okol'cach nit padał deszcz od dwóch lat, 
wskutek czego cg la wegetacja jest doszczętnie zni­
szczona. Wskutek posuchy i braku paszy zginęło 
dotąd około G miljonów owiec.

Podobnie zeznaje św. Antoni Wiatr. 
Przewodniczący: Czy ułozecie stanowczo

stwierdzić, że Kiciński był z wami, Urjaszem
1 PieprzaKiein w domu Lozzą  przez piarwszi 
strzały?

Świadek: Tak.

i iO B h A  p a m i ę ć  ś w i a d k a  
Św, Andrzej Marczak z W on Zgiobieóskiej 

widział rano w czasie zajść koło swego domu 
w poła osk. Wojciecha Rzepką. Miał noe podoa- 
pany, ale joszcat z poprzedniego dnia

Prokurator: To jest zadziwiające, że pan taśc 
wszystka dobrać pamiętał 

świadek: ro cc mm pan sędzia pyta to  ja. 
pamiętam-

Przewooniezący Dlaczego tai ookiaonie pa­
miętacie datą ni ttrweaJ

św iadeł: Bo żona mia-a w tym dmr jechac 
dc Rzeszowa, miała na tę dwtę weksel, bytem 
winien zytłowt pieniądz* i żona miała oddać je 
w tym dniu. Preedhodząc koło ^zepfct aływ«weiii
2 Jdia z Noc-kowsj cytrzały.

Św. Krauciszek To toń, właściciel aiueęn. rnłoł 
podczas zajścia sklep otwaa-.y, osk. Szeliga i to* 
byli u idego w sklepie Ł obserwowali wszystko 
z okna (klepu. Sklep otwiera clę w czerwcu o 
godz- 4 rano, hidzle już wtwdj j^zychodz^ ku- 
yować.

ŚYi n s j  mmezyk szedł do ekiepr zoiotrwh 
sprawTinki dla komendanta pwlerimkti i zastał 
w sklepie ToUmia z Tostem i cszeiigą.

fi w. Jozef Pieprzak zeznaje, że w krytycznym 
dniu rankiem Kidńolri wz?'wrł go, atoy kz i l l  t  
nim na grzyby.

św. JtłLja Ocńałówna z Wiercau crjontujo dę  
nlełatwu, nic nie wie o krwawym zajścźu. Z  tru- 
derr dowlac-uje 9ię od niej sąd, ze jakoś z aoń- 
lem tygounia była je] triodtro na oktawie z oek 
Tobja&em.

Przewodniczący: Ja cię ni< rozumtem coś mi
się nie poaohasz?

ś. Uogóż: A więcej razj nie byM rsaaru v Ko­
ściele?.

św iadek: Nie, bc go zabraJl.
Św Frane. Kuoacki zeznaje, że o 5.30 rano 

szedi z Tubjasem i ,eg żoną do kośdfńo, ubłu 
nl byli odświętnie.

Rozprawę odroczono do dnia nattopnego na 
6odz. 9 rano.

ludzi* jedzą bez sob, chodzą nago, w duszy cblo 
pa iczgrywa się tragedja. Głód i  nędm wsi były 
agitatorami tego uchu! P prokurator mówi, że 
mniejszość oh ciała steroryoować więkfcaosć? Aież 
SMnnrja na wsi jod  fikcją, a 90% chlopóy* to lu­
dowcy. Wnoszę o uriewinmcnie wjszysLtach o- 
skarżonych. ^  ̂ , |jj tl ^ j J

Mewa oor. posła Krysy
P-raz pierwszy w dziejach Polaid jesuHany 

ówKodkanij masowych piOoesow chtopskicu. — 
W  dnia 9 bm„ który oąizifi dsuen lwtorycaaiynu 
dla chtopow zasiadżo na ławie oskarżc-oycł w 
kilku sądach okięgowyoh Małopolski przeszło 100 
chtopóv/. Na terenie ldlfco po\.iatów miały m iej­
sce masowe inaicze chłopskie i ogólne puruozeme 
Co się tc stało i czem należy- tłumaczyć, że chłoń 
polski, lubiący spokój, mocne ale sprawiedliwa 
rządy, znalazł się w tak wielkiej Li.zbie na Lawie 
oska, zonych?

Prokurator odważył się na rzucenia twierdze- 
nia. ż* ruchy te były skierowane przeciwko w ła­
dzy państwowej. Zarzut ten odpieram w  sposób 
sts nowczy i uważam gc za krzywdząc] dła ehło- 
pów i oskarżonych. Przecież me możnt tłuma­
czyć zajść wyegzekwowaniem przer egzekutora 
Racnwala w Kozodrzj kilku złoiyoh. Podłoże mu­
si być głębsze- gdyż jakże pritos t a w La łaby się 
sprawa bezpieczeństwa puo .cznego, gdyby wy 
egzekwowanie kilku złotych miało powodować 
rozległe ruchy chłopskie9

CHŁOPI W  DZIEJACH POLSKI
Trudno też znaleźć wytłumaczenie zajść w ir»t>- 

menuarh historycznych. Pomimo, że chłopi byli 
pozbawieni w czasach Polski szlacheckiej wszel­
kich praw, a nawet praw osobistych, a stanowili 
w zak 90% społeczeństwa, to jednak nigdy w 
dziejach Polski nic byliśmy świadkami akcji ich 
p-zeciwko władzy państwowej. Przeciwnie, da­
wali krew dla paiWtwa jako piechota tanów a pud 
Pskowem i pod Wiedniem. Chłopi obronili honor 
Polski, d o  kiedy rozdzierano państwo, cliiopi

Wyrok w procesie o marsz na kozedrzę
NĘDZA W SI JEST UBEUNlE STFASZNA
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chwycili za broń i Pod aowóaztwem Kościuszki 
poszli w bój. Kiedy .przyszła wymodlona przez 
Mickiewicza wojna Kidów, chłopi za pelt da i i sze­
regi leg jonów i I'0\V dla zdobycia Wolnej Polski 
Kiedy w iy2C r. zawisło nad Polską groźne nie­
bezpieczeństwo obcego najazdu, stanął na czele 
rząuu cłiłop i dobrze się przysłuż;-; ojczyźnie, za 
co otrzymał najwyższe odznaczenie.

STRONNICTW O LUDOW E A  ZAJŚCIA
Prokurator usiłuje doszukiwać się zroaia najść 

w  działalności Stronnictwa ludowego, twierdząc, 
ze Stronnictwo dużo zawiniło i dąży do zdobycia 
władz^ „per fas et netas" Stronnictwo ludowe 
lako stronnictwo polityczne dąży istotnie do •utoję- 
da władzy i to je s t  jego święte prawo i cłu,w iąsae-k, 
bo inaczej me miałoby racji stnienia. Stronni • 
t-wo to działa w rama<h legalnych, prowadzi ak 
cję organizacyjną i oświatową i oomaga się je­
dynie sprawiedliwych wyborów. Nie ma fl«>» 
muiejsizieyo zwią-zku pomiędzy <iaa„ła*nośc*ą orga- 
nizwyjjio-CśwTatową, a rajuciami.

GDZIE ŻRoDŁO ROZGORYCZENIA?
Przyczyny Za jsc me miały chr.rak.ieru politycz­

nego, bo zajście w Kozcdrzy poszło o egzekucję 
kilku złotych, w Nockowej o  wywlekanie nocą 
cłuop^w «. łozoK, a w Grodzisku o sta zeua _e w 
czasie urr czyisioścj kościelnej z mozdziczy. Istot- 
nem podłożem tych ruchów, to sytuacja gpspo 
(tarcza, oiesły chana iiędtaw w s i,  - ' T

\. yrkk Stwieidzai ośk. Pa^owicz, śe b y l. .. . . .
przez policję i indagowano go pytaniami, kiedy 
lrvi u spowiedzi i  czy chodź. do kaścaota. :

2 - -  -r y r
Uwiadomiony poŁlyczme, nie mc® j**gut*iać się 
z  dzasiepzą rzeczywistością! Wycieńczony gospo­
darczo i dławiony politycznie, chłop szubo wyj­
ścia z tej ciężkiej syiuacji gospodarczej i zatrutej 
atmosfery połłtycnie} i to jest istotne podłoże ru­
chów chłopskich w  których —  jak stwierćbc oc 
w  przewodzie sądowym, brali udział nietylko 
członkowie Stronnictwa radowego.

Mowa oot. Dr. lozwattowskfeije
Pop-zednicy moi żądają uniewinnienia cskrróo- 

nych, wykazując brak podstaw do oJtpowwdiriaA- 
noóci. Pi zćdstawiam, jakie są te i*xlt»tatwyi, które 
obrona jgodinie uważa za zbyt słabe, a zarazem 
całe postępowanie władz wobec oskarżonych- Prze- 
d ywszystkiem policja —  pokazuje się, ie jnusiei j a ­
kowi 'nie mają iaduycJi oezp©średnich wiadomo- 
ści, ale zawsze powołują się na opinję osób jpostron 
nych, kióre stiwieirdzić mają winę oskarżonych. Ty 
powy byl przykład posterunkowego W ojewoay i 
świadka Bauma. Wojew< da Twierdzi., że oskarżeń 
z Małej są ludowcami i  organizują marsz na Ko- 
zodazę, bo mu w  ten sposób o ot,kar souych powie- 
oział Baum, Baum wyjaśnia, że ma przekonanie, 
iż oskarżeni są wiami, bo mu o nieb niepochlebnie 
mówił posterunkowy Wojewoda Z tych m oyw ów  
wyjm iewano twierdzenie, że Baum i Wojewoda 
widzieli oskarżonych w ich działalność ’ przestęp­
czej

śledztwo: W  toku zeznań oskarżonych nawet o- 
biona zdziwiona była faktem, 1
"v ’ 1 . 1 i , i ‘ -
y 'j ,‘ :i! Przyszli św iadkow i oskarżenia
i z pośrud dwunastu świadków-, jak to z proŁoko- 
łow wy-nika, sz tsedu stwierdziło również, że zmie­
niano treść ich zeznań. Stanisław Orkisz zarzucił 
nawet wyraźnie, że sędzia -śledczy, gdy chciał zwró 
cić uw-agę, iz pisze się niezgodnie z prawdą, kazał 
ro i milczeć a później sprostowań nie przeprowa­
dził. Nawet świadek Gwaneih, o którym przewodni­
czący pochlebnie się wyrażał, że jes. to typ czło­
wieka, jaki niestety zanika, także stwierdził, iż w  
Śledztwie fakta przekręcano. W jvotokołach -śledz­
twa brak dat, pomieszano miejscowość i pod wra­
żeniem zajść w  Kozudrzy wszystko <k> tych zajść 
właśnie dostosowano. W noszę, by sad nie opierał 
się na śk-dztiwie, ale na be-zpusredmem wrażeniu z 
tego, co padło ra  saii sadowej.

Prokurator powiedział, że przestępstlwo miało 
-barakter wrogi dla państwa i miało ua celu szko 
ozenie ,pans"wu wonec za@ran.iry. Jeerii tak, to pro­
szę. ich oskarżyć o to właśnie, a wtedy chłopów 
sadzić będą chłopi ,w sądzie przysięgłych, a proku­
rator będzie w  .ean trudne m położeniu, w jakiem 
my bu jesteśmy.

Stwierdzono tylko dwie okńirzrośe’ " „był w  Ko. 
z»drzv —  należał do Strckmiciwa Ludowego". — 
Z tych dwóch faktów wyprowadza się twierdzenie 
o przestępstwie Ze surcoj ła ivy obrony wzywam y 
p. prokuratora który w ie o tem, (że (W Koeodrz^ by. 
ło 40 tysięcy ludz i który ma obow 'ązek każdego 
obywatela równo 'Taktować, aiby wystosowanfo

40.000 AKTÓ W  OSKARŻENIA, 
to jest dla wszystkich, którzy- byli w- Kozodrzy, al­
bo. aby nam dano inne doNyody winy co do tych, 
ktatzy są dzisiaj oskarżeni.

Patrzę w  przyszłość kolski i widzę, że powstał 
rozłam między wisią a miastem, — pojmnnwanem 
przez chłopa jako siedziba .urzędów i władz- Trze. 
ba dopiero posłów ludowych do tego, by łagodzić 
tę różnicę, by starosta mógł się porozumieć z chło 
pcm PtrokW-itoi żąda, by karać na lata całe, dla 
prz; kładu, aby się dowiedzieli ci, co chłopem mie­
li kierować, żt władza czuwa. Ja żądam by ka­
rano n ażaego tak, jak na to zasłuży i by winę je­
go oceniano według tego, jaka by ta działalność 
każdego z oskarżonych, a nie ze względu na przy. 
naijezincść party jną. Nie oncę  ̂ by karano chłoipow 
tak- jak stolacłA-ic kaiał dawukj pnzez swoich e- 
konomótw. gdy nie htadtjąc wmy, bko tych, któ­
rzy by ii najbliżej   <+ła przykładu i postrarhu
Masa Kidowa me patwo iść do wkjdzy i dójdzie, 
jaką dtrogp — nie oędz.emy się tu tem zajmo*wi»c.

Nie tnactba ^wtórzy, ^.trogow Połski „dła przyłKa- 
cru", bo chłop powxó.:i z więzienia, gdzie mu (w  
cteióiejszycn czasach; będzie mrze zepiej, jak w  
dount na wsi, a tu % mm krzywdę larohiuno nic- 
spra wiedłiwean lOGSstrzyg^^ęcł-m — pozossarae a 
niegr np zawsze i my kiearujmy tóę rwangiełinz 
nem pu‘vi iedzemem , sądźmy lOzla opnie i (sprawie­
dliw ie bo wkrótce może ^ami będziemy p zo z  men 
cądtseni

Prokurator zapowiada i 
^MciągRsęub do bdpuwioaztaino^ui 

posiów-iudowcow
RępMkujc paofcŁdtor dr. Spótnił btónj pumwa. 

dt' <ałOiKKzaa«t saamych o wyuarzen.a czer­
wcowe na iewoie całe, Mażopojs. Gfpowiada cm, 
że udawszy haę na teren zajść w łańcucl iem, w i­
dział w  Rakszawie kapliczkę, na której od i oku 
1800 zapisywano -ważniejsze wydarzenia-: giód i 
mću, od htóbego ginęli ludzie głód podczas któ­
rego rjecteooc człowieka, niech wkęr cś co chcą 
marszów, idą do tej kapliczki i  podziękują Bogu 
że teraz jeść o wiele lepu j.

Bunt był przygotowany pod bfiłsłein wak_ jx * i  
tycartj, gdy(óy nde było omycb pięciu ztoiyeh, ao- 
ł«ranych przez egzeikuiuca, 10 byłłry i-nhy pretuwt. 
Stołunietwc Ludów e jesi nieszcz ściem Polski w 
obecnych czasach, a msirzicgaui, że melylko miecz 
ate i ręka będzi karairia, choć clrwilOwc chroni 
ją ni. łykainość — ale wkrótce i to zniknie.

ZBURZYĆ TĘ  KAPLICZKĘ !
Pic-wszy replikuy da Krysa, który podnoś", że 

prokurator mylnie [porównuje dawnu klęski żyw io­
łowe z otDecntm położenierr, które jest wyni&iom 
zlej stukiury g-spoaaiczej. To dziwne, że wonne 
organizować kartek, wcflno iokautóiwac loboku 
ków , zaś akcję samoobron- gospodarcu=j chłopów 
uwa ia się za przestępstwo' Głiłup' wiedzą, ie  p ań . 
stwu będ&te wówczas silne, gdy chłop będżic silny 
i uświadomiony. ,

Dr. Rozwf*dc'v. . Tirzoba zburzyć tę kapliczkę 
która mesie w-i^ść o gl\xłzie z czasów pańszoŁy«s- 
ny, tak jak żburzjjismy- sobór carski i, pommik.: 
Bisrna ka Znamię hańby i giodu nie powinno być 
przed niotem km  tu, ale powinno zniknąć. Go in­
nego jest flakt że crłnp był w głodzie pj zed kilku­

dziesięciu laty dzięki pańszczyinie, a co inneg< 
okoliczność, że obecnie wpadł w nędzę azjęk.' złej 
gospoda.ee wiadz.

Wreszcie replikuje dr. Cłmuel.

O STATNIE  & .O W C ObwARzONYGH
W  ostatndem słowie zabierają głos oskarżeni: Mag. 
doń. Woźny i Gajda.

Oskarżany Szeiiga oświadcza Luizie, którzy 
czli do Kbizodrzy, szL pc u-lgi. Guuina nasza ma 
długu, wynikłego zkomasacj? pół miljona złoiwcb 
Do tego t.ochodzi 200.00O procdtitów i dług ary- 
-wati/e. Dodaję, że w ez „a ł mn/ie do sienie p  sta - 
i-oeta i oświadczył —  że jeśli gmina, się nie uspc 
ktoi i nie zapłaci podatków, to przyśle ba-laijon 
wojska, a mnie zaaresztuje lu o z i .  wiedząc o 
tem szju, aby uzyskać ulgi od władz, które m iały 
przyjechać, a pae w  cełnch huutu. G.gan izrujemy 
się, bo mamy prawa obywatelskie i nędziemy 
bronk się w  każdej chwili, ale żądamy, aby każ 
dy chJop m lai prawo w  ojczyźnie, bo ea tę ojczyz.. 
uę mymny warczy u *

t16 m iesięcy więzienia
O godz 730 w iecz>  trybunał og*oał wyrok. 

Sąd uznał wszystkich oskarżonych, z wyjątkiem 
Wojciecha Kkańskkgc. w^inym' przestępstwa z 
an. ifrł 9 2 urzątL-uie ub iderowame >groma- 
dzeninn mejącrm na. celu przestępstwo). Poaadto 
Marcms, Kosowicza, rranciszL: GisikiJę i Jozeia 
Strzępę jąd ^znai winnymi z ar u 2>l i wymię 
rzyi następującą karę oskarżonym: Ludwikowi
Ma@doi.i -wl 10 miesie :y więzienia, Stanisławowi 
Ma.rusaińew otemowi 10 miesięcy, Władysława r/i 
Woźnemu 7 miesięcy, Martmowi Paoowiczowi 8 
miesięcy, Starusia.^ow łiteaejowi 8 miesięcy, Mar 
ca Krwi Madejowi 7 nuesięp, Michałowi Ga idzie 
10 mfiesrccy Frafncksżkow. Madejowi 7 m-csięcy, 
Michatow. łąłww. — jemu 7 miesięcy. Jozt. Ga- 
baj Okazany iostał na 8 miesięcy, Franciszek Ci­
ska?] na 6 miesięcy z art 164 i 6 miesięcy z art. 
251, łącznie (ita o m  miesięcy więzienia. Stanin ław 
Vv jęoek otrzymał 7 miesięcy więzienia Józef 
Stezępe 6 mr-nęcy z aru 164 i 6 mies. z a^t. 25", 
łąmirtie na 9 miesięcy więzienia Walenty Szeli- 
gs okazany zostaz na 10 mius\ęcy Więzienia. — 
Lączute SfwflBaao ojkiwżouycłi na 116 mioięcy 
w ięzKuń.

Woioiedh Kjcłńsk zjstsu całkowicie uniewin- 
nżuuy.

Sąd odmóWH wszysti m skazanym w aru nk i 
wego zawiesEjeoi kary,, ponieważ żaden z nich 
nie /kazał skruchy, i są tuk zdairraralizowai-i że 
ryłko wykonanie kan ' powstrzymać mn może od 
popełnienia nowych czynów przestępczych.

Obrona zapowiedzioń apelację. Areszt śledczy 
skazanyip zanczonc. W ojciecł Kiciński zoste 
zwolniony z więzienia jako aniewinmony Go do 
Marcin? Pasowicza i Walentego Gzelig sąd na 
wniosek chrońcy <fau ćJicmeia postanowił zwol­
nić ich z więzień el.

W  motywach wyroku sąd uznał, że zajścia w 
Kozodrzy były cełuwo i świadomie uplanowane 
i zoTBaniz.'wane i że oskarżer, musieli zdawać 
sobie sprawę z tego, jak w.ełk'e mebeopieczt^- 
stwo dkt państwa zajścia te stanowiły.

Proces o oktawę Bożego Ciała w Brodzisku
(Telefonem od noazego korespondenia)

Rzeszów, 12 październiki. 
Na dzisiejszej rozprawie w  dalszym ciągu prze­

słuchiwano świadków os'kla żenią. Zeznaje Alnna 
bzmądrow9ka, służąca u kierowniczki poczty, opo 
wiadając o nastrojach p-zed .wypadkami. Narze. 
Klano na biedę i  drożyznę.. Moiwionc, że za rządów 
Witosa położenie rolników było leps®., na -wsi 
był dostatek, a obecnie wszystkie produkty w iej­
skie 6ą tanie, zaś wszystko, co dostarcza rząd, 
jesit drogie. Pó powrocie z wiecu ,w Rakszawie 
dływicdziala się od Judzi, że Witos mó-wł, aby 
czekano na hasło rewolucj, które będzie dane je­
dnego drua w  całej Małopulsee, W idziała osl.ar- 
żonego Storypę, j&k z pałką w ręku starał się za­
biec, drogę postenm kęwm t

Adwokat Czarnnk: Gzy świadek imioże przyto­
czyć jakieś lakitty w-yotapienu oskarż/onego kuli 
pnzeciw rządowi? t

Szmądirow*ska: Kieay był raz wiec, Kula wypro­
w ad zi z sali wszystkich chłopów, Zostali tylko 
żydzi.
1 Adw. Gzamek: Go pani wie o telefonie KuB 
dc stan osty?

Szanadrówska: Kula teledonował do starosty i 
pro-sił, żeby przyjechał i uspokoił ludzi, bo jemu 
samemu trudno

Św iadek Szmądrowska zajmowała sie w cza­
sie wypadków wywiadem na własną rękę z po­
lecenia sw-ej pracodawczyni Zeznaje ona, że tluin 
biegnąc za posterunkowym Sroką krZyczUł hurra 
- „z  ibi j fornala Piłsuds!,dego . Św iadek mówi, że

nazwano ją  poEcjantean w  spódnicy.
Dalej zeznawali świadkowie mniejszej wagi. 

Jak się oki żuje z zeznań szeregu świadków goi^ 
cauiL htórzy p.-' »wa< lufa. z innycb w » by­
li stnzełcy.

Dziś ar -sztowano dwtjcł świadków na sali 
-ozp«aw-, a to mejakiegci Mączkę na rozprawie 
o zajś ;is w Grodzisku, zaś świadka Stasź«:wsk^ 
na rozpiawie o zajścia w Wuilce.

W  zwKizk, z ieziianiam ' komendanta poste, 
runku w  Grodzisku, który zeznawał w środę w ic 
czór należy dodać, że komei»dan policji stw ier­
dził, że policja 'oosiaaała dwr karabiny maszj- ■ 
nowe i świadkowi temu jest w.adome, że w akcji 
hrałv udział oddziały wojskowe i  samoioty.

W  czwarteł zjaw ił się na obr rozprawach w 
Rzesżsiwie prezes zarzadu głównego Stronnictwa 
Ludowego Wrona

Bćir reumatyczne
w stawach i mięśniach, 
neuralęię , bóle gtow'/ z 
powodzeniem uśmierzają 

f i usuwają tabletKl Togal 
Togal wstrzymuje nagro­
madzanie się kwasu no- 
czow ego, zw alczając w 
ten sposób w zarodku ’9 

g e ^ i niedomagania. Toga' nie 
| y  wywiera ubocznego szko­

dliw ego działania. Do na­
bycia we wszystkich aptekach. Nr. Reg 1364

mailto:za@ran.iry
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Z  jlnia
Legjonowa młodości!
Czego masz więcej:
Głupoty czy naiwności?

„Z ryw 11 dwutygodnik Legjonu młodych, okr. 
Lwów, z datą. 8 października, przynosi na str 
.,4“ notatkę p. t. „Naród jest obrażony11.

Treść tej notatki jest następująca:
„Po zamKiiięciu subskrypcji pożyczki narodo­

wej dokonane będą zapewne obliczenia dokład­
ne, kto ile dał. Pierwsze już jednak 3 dni sub­
skrypcji dały ciekawe wyniki, oto, jak doniosły 
komunikaly radja, w tymsamym czasie sub­
skrybowali urzędnicy 70 mil jonów, robotnicy 13 
mijjonów, a przemysł... 20 m iljonów !!!

Jest to fakt naprawdę znamienny. Po raz X-ty 
przekonać się możemy, że państwo polskie w 
chwilach dla niego ciężkich i decydujących li­
czyć może najwięcej na świat pracy. Te 83 mi- 
ljony, dane z głodowych nieraz pensyj pracow­
ników, są policzkiem dla wielkiego kapitału, 
który dał aż 20 miljonów. Naród się wstydzi sfer 
przemysłowych i jest obrażony11.

Dobrze choć, że obrażony... — Kombinatorom, 
sunącymi ławą do korytka, nie wolno się obra­
żać, —  bo może się obrazie na was przemysł 
i wtedy może być gorzej...

K R O N I K *
TFATR WIELKI

Sobota, 7‘30: .III pokój, drzwi Nr. 17“.
Niedziela, 3‘30: ,.Poi wana narzeczona1 tcenj najniż­

sze’ 7'30 „III pokój, drzwi Nr. 17“.
TEATR ROZMAITuŚCl 

Sobota, 7‘30: „Golówka".
Niedziela, 3 30: „Nieprzyjaeióika mężczyzn11 (ceny naj­

niższe); 7‘30: „Gotówka".
COLOSSEUM

Film: „Eskadra śm.erci" i rewja „Zobacz cuoć raz",
— o oo  —

Z TEATRU WIELKIEGO. „BacnaniKi1, arcydzieło Eu 
rypidesa wystawione zostanie na inaugurację Tea'ru 
W ietkiiego w pięknym przekładzie J, Kasprów cza pod 
reżyserją W . RaauLskiego i w dekoracyjnej oprawie A. 
Pronaszki. W  rotach głównych ukaże się p. W  Siema- 
szkowa, oraz pp.: Biaioszczyński, Krasnowiccki. Żurow­
ski, Mikluszkówna. Kipeniówna. Szipiganowicz Broch­
wicz, Nawara, Malusiakuwna i inni.

Z TEATRU ROZMAITOŚCI. Oanowiony obecnie wyso­
ce dekoratywnie Teatr Rozmaitości otwiera swój sezon 
kom( dją Ludwika Morstina „Dzika pszczoła11. Przygo­
towuje ją reżyser p K. Tatarkiewicz,

—  O O O —

dżemu się do syta trapiła ją nawet w snach, a 
twarde deski pryczy więziennej przy pełnym żo­
łądku wydawały się jej ideałem. Wczoraj Karoli­
na Węgrzyn, będąc bardzo głodną, wistąipila do 
mleczarni przy u l Wałowej 17, własność Wasi- 
czyńskicj Kamili. Tam zjadła podwójny obiad, 
pouzem najspokojniej w świecie oświadczyła: „nie 
płacę, bo nie mam pieniędzy 1 Zawezwany pas te - 
runkowy odprowadził „winowajczynię11 du aresz­
tów'. Gzy areszt wpłynie uspakajająco na żołądek 
Karoliny Węgrzyn l Czyż nie jest to absurdem? — 
Każdy dzień przynosi pogłębienie się sprzeczności 
świata pracy i kapitału. Przy jdzie p-zecież ten 
dzień, kiedy zbuntujemy się wszyscy-, by upom­
nieć się o należne nam prawa 1 miejsce w społe­
czeństwie.

IvRAI)Z :EZE. Bronisław Źobmiak (Peltewna 
45) aresztowany został z® kraozież torebki z kwo­
tą 24'J złotych na szkodę Judj i Sch ramek ęSzcm- 
btków 7). — Za kradzież bielizny na szkodę Józm 
fa Germana aresztowano Katarzynę Sb nhem (ul. 
Kazimierzowska 36). — Za kradzież futra, warto­
ści 300 zkńyich w hotelu Hostymmia ^Kościuszki 1)  
na szkodę Bosmaniuka Wasyla, aresz-.owano W ła­
dysława Kamińskiego. —  Za kradzież garderoby, 
wartości 600 złotych w  mieszkaniu Grzegorza Gre­
ka (zamieszkałego w Zniesieniu), aresztowano St. 
Sienka.

CZYJ PUGILARES I RĘKAW ICZKI. W  wydz. 
śledczymi zdeponowano pugilares z zawartością 16 
złotych, oraz parę rękawiczek koloru szarego. Za­
interesowani zgłoszą się w wydziale ś lec czyn. Ka­
zimierzowska. 30, I piętro, drzwi Nr. 5.

W  TRZY KAR TY. Każdy radżi sobie jak może. 
Koty iiiski Aleksandet mógł radzić sobie z pomo­
cą li zoch kart. Pomewaz ogrywał gości, jeden z 
poszkodowanych zawiadomił policję. Trzy karty, 
stolik i mistrz powędrowali do aresztu.

a RESZTANT TARGNĄŁ SIĘ NA SWE ŹY. 
CIE, W  aresztach śledczych jeden z aresztowa­
nych Auschustman w zamiarze samobójczym po­
kaleczył się brzytwą.

W YPA D E K  MOTOCYKLOWY. Na uł. Lenar­
towicza koło elektrowni miał miejsce wczoraj wy­
padek motocyklowy-, w którym Juljar Pordes do­
znał złamania nogi

— o o o —
Z PROWINCJI

ŚM IERTELNY F IN A Ł  SPORT O MIEDZĘ.
W  Berezach górnych (pow. Lesko) w czasie kłó­
tni o pole został zahily Daiiko Romanow przez 
Wasyla Haszaka i Leona Ilewicza. Sprawców 
przytrzymano i oddano sądowi grodzkiemu w 
Lulowiskach

i U i a n  ! SAIY9A
PRZYJACIELE

Niema dzisiaj prawdziwej przyjaźni na świecie. 
Przykład? —  lwowski magistrat — JII w idział,

w iecie,
Guzie był Actaw swat Sława i Sław swat- Adawa, 
Którzy jeszcz^ w Poznaniu znali się oboje,
Gdzie było: co ty, to ja, 00 moje, to tw-oje.
0  Sławie mawiał Nclaw„ gdy do Lwowa wpłynął, 
Że z „genjuszu11... wielkiego pono w Rosji dynąL 
Źc Slaw jest giową w biurze i jego zasługi,
Są dla Polski tak duże (niezem Józef drugi). 
Uwierzyła tym biedmom mianowana rada, 
która choć dużo krzyczy, mało mądrze gada, 
Aclaw z Sławom w Warszawie mieli wciąż uzna­

nie,
(Staw miał zoslać (ministrem, czynił już staranie). 
Tak tyli w\ przyjaźń’ nc i chwały blasku.
Całym ratuszem trzęśli, Sława wynalazku 
Nowej registratury uczyć ikazano już rajce 
(O  których Sław zwykł mawiać: złodzieje i o j­

czyzny zdrajcę). 
Raptem ktos krzyknął: Kłapałem złodzieja, 
(Miano na myśli Sława, radcę, dobrodzieja)
Arław  (.druh, przyjaciel) zmrużył swoje u czy  __
Pomyślat: Zwróci, to uda się sprawę przeoczyć... 
A le poczęto w mieście gadać, gdzie i co gdzie Jeży, 
Że za takie afery siedzieć się należy.
Chociaż swat Acław bioni Sława swata
1 skraozione pieniądze bez bolu załata.
A  gdy tak się stato i przymknięto Sława,
Aclaw się zoijentował Kiepsko stoi spTawa, 
Trzeba w prasie zaraz oświadczenie głosić:
Że złodziejów będę ścigał (choćby o nich prosić), 
że  Sław nie jest rm krewnymum żadnym braleir 
(M y wszyscy dobrze wiemy, że z Poznania swa­

tem)

Sław siedzi w bozie, myśląc: sprawa niesłychana, 
By swat Adław się wyrzekł druha i kompana... 
Sprawdziło się widocznie przysłowie niedźwiedzie: 
Że prawdziwych przyjaciół poznajemy w biedzie.

z smi s\mwi
—o—

SPRAW A DR. TOMASZEWSKIEGO 
O OSZUSTWO

Sąd apelacyjny we Lwowie z polecenia Sądu 
Najwyższego rozpatrywał ponownie sprawę dr. 
Tomaszewskiego o oszustwo na szkodę Hulden- 
mayerów, od którego to zarzutu sąd apelacyjny 
Tomaszewskiego uwolnił. Na drugiej rozpiawie 
prokurator odwoiał się do Sądu Najwyższego, 
gdyż Tomaszewskiego znowu uwolniono od za­
rzutu oszustwa Kara półtora roku więzienia z za­
wieszeniem na lat 5 została utrzymana.

ZASĄDZENIE D Z IAŁA C ZoW  UON

W  procesie przeciw 7 oskarżonym o przynależ 
ność do UON zapadł wyrok skazujący 5 oskarżo­
nych na karę od 2 i pół roku ao 8 lat więzienia 
Dwóch oskarżonych uwolniono.

•
W YROK W  DWÓCH PROCESACH

KOMUNISTA CZA YCH

W  Tarnopolu zapadł wyroi przeciw czternastu 
komunisuom Sąd uwolnił jednego z oskarżonych, 
pozostełych zaś Skazano na karę więzienij od 8 
miesięcy do 10 lat. —  W  Złoczowie zapadł wyroił' 
pnocciw trzymaelu studentom ^mmaizjalnyim, o- 
skarżonym o komunizm. Wyrokiem skazano o- 
skarżomych na km. ę od 1 roku oo 6 la ł v, tęzicma.

RAD JO LW O W SKIE
Piątek i ]  pazariernikt.

7.00- Audycja poi anua z Warszawy. M.80: Przegląd 
prasy. 11.45: Komunikaty. 1157: Sygt*a3 czasu. 12.05: 
Mu tyka salonowa z Wuiazawy. 12.30- Dziennik połuunio- 
wy. 12.35: Dalszy ciąg muzyki salonowej. 15.30. Konm- 
nitat 'gospodarczy. 15.10: Komunikat urzędu wychowania 
fizycznego. 15.45: Chwilka morska i notonjama. 16.50: 
„Rodzina a harcerstwo 16.00 Gramofon. 16.45: „Świe­
tlica strzelecka11. 16.55: koncert solistów z Warjzawy. 
17.50: Feljeton- teatralny. 18.00: Odczyt z Wilna: „Co 
BaioTy uczyni! dla Litwy11. 1S.2 Muzyka lekka 1 W ar­
szawy. 19.05. Rozmaitości. 19.25; Feljetun z Warszawy. 
10.45: Dziennik wieczorny 20.00: Pogadanka muzyczne 
z Warszawy 20.15: Koncert symfoniczny z Filihar*uvnji 
warszawskiej. 22 40: Wiadomości sportowe. 22.50: Mu 
zyka taneczna z Wa-szawy. 23.05—23.30 Gramoton 'v "

Sobota 14 paździ znika
7.00- Audycja poranna z Warszawy. 11.30. Przegląd 

pras; - 11.45: Korouirikai ministerstwa opięta społecznej. 
11.50: komunikat,,. 11.57: Sygnał czasu 12,05: Gramo- • 
fon 12.30: Dziennik południowy i wiadomości meteoro­
logiczne. 12.35 Gramoion, 15.30: Komunikat gospodar­
czy. 15.4Ł Giamofon. 16.00: Audycja dla chorych. 16.40: 
Lekcja francuskiego z Warszawy. 16.55: Koncert Solistów
z Warszawy. 17 50: „Sk^d się biorą dziurki w gąbce gu- 
mowejV“. ld.00: Odczyt z Warszawy: .Jak powsiaj? per­
skie samoloty?11. 18.20. Recital organowy z Warszawy. 
19.05: Rozmaitości. 19.20: Gramofon 19 25: „Hypochon- 
dryk11 —  fragment z powieści Perzyńskiego. 19 45: Dzien­
nik wieczorny. 20.00: Rewja orkiestry z Warszawy. —  
21.00: Skrzynia techniczna z Warszawy. 21.20: Koncert 
szoptnowski z Warszawy. 22.00: Wiadomości sportowe. 
21.10--24.00 Koncert marndoimistów.

REPEPTUAR K IN  LW OW SKICH
ADR7A: „Precz z miłością1,
APOLLO: „Wesoły karafwaniarz" (\iasta Bunan). 
CAS1NO: „Uśmiech szczęścia" (Norman Shearer). 
CHIMERA: „Jej królewska mość" (Liliana Harvey). 
KOPERNIK: „Pieśń nad pieśń.ami" (Marlena Dieirich). 
MARYSIENKa : .uhkel Mozes".
MIRAŻ: „C k. listonosz Brobet"
MUZA: „Mata Hari“.
Pa LACE: „12 krzeseł11 (Vlasta Burian;.
PAN: „Próba miłości i rewja 
P a SAZ: „Piekieliyy wyścig".
PROMIEŃ: „Król Paiyża' oraz „Wesoły wdowiec".
Ra J. „Maiaćhr.
STYLOWY: , Dziewczę z krainy burz" i rewja.
ŚWIT: ..Poganin11.
UCIECHA: „Liljanka chce się rozwieść" i rewja.

KOM UNIKATY
KOMITET PPS DZIELNICY GRODECKK1EP. W  ponie- 

działek 16 bm. odbęuzie się w lokalu ZZK (ul. Gródactca 
69) o godzinie 19 dc-oczne walne zgromadzenie członków 
z następującym porządkiem dziennym- 1) odczyta-n^ 
protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia; 2) spra­
wozdanie zarządu; 3) referat organizacyjny; 4) wybór 
nowego Komitetu; 5) wnioski i interpelacje.

SEKRETA RJAT HUFCA CZERWONEGO HARCER­
STWA urzęduje w każdą sobotę w lokalu „Dziennika 
Ludowego11 od godziny 4 do 6 wieczorem

BIBLJOTEKA TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU  
LUDOW EGO IM. A. MICKIEWICZA otwarta jest w po­
niedziałki, czwartki i soboty od godziny 5 dc 7 wieczo­
rem. Bibljoteka wyiposażrora jest w doborowe utr otv 
oowieściowe, lekturę szkolną, oraz książki naukowe. —  
Opłaia micŁięczna przystępna 50 groszy, kaucja 3 z to te.

T A M  POCIĄG DO W ARSZAW Y. Wobec w iel­
kiego zainteresowania nletylko sfer sportowych, 
ale i szerokich rzesz publiczności zawodami w 
piłce nożnej o mistrzostwo świata między repre­
zentacją Czechosłowacji i Polski, które odbędą 
się w niedzitlę dnia 15 października br. w Was- 
s za wie, referat tur\ slyczny dyrekcji kolei we 
Lwowie organizuje w dniach od 14 do 16 bm wy­
cieczkę popularną do Warszawy. Odjazd ze Lwo­
wa w sobotę 14 bm. o godz. 14 50. Przyjazd eto 
M rszawy legosamego dnia o godz. 23‘07. Odjazd 
z Warszawy w poniedziałek 16 l>m. o godz. 15‘16, 
powTut do Lwowa legosamego dnia o godz. 23'40. 
Przejazd pociągiem pospiesznym w zarezerwowa­
nych wagonach o numerowanych miejscach. W y ­
cieczka dojdzie do skutku bez względu na ilość 
zgłoszeń. Cena .hi Je tu w obie strony' 21 zł. Bilety 
do nabycia do p  ątku 13 bm. godz. 18 w referacie 
turystycznym dyrekcji kolejowej (ul. Zygmun- 
towska 1 [I p. drzwi 218) i w biLrach ] d-róży 
Orbis i \N agons-Lns-Gook.

NA GŁÓD — ARESZT. Karodna Węgrzyn? ("KJe- 
parowska 3) od dłuższego ju i czasu pu. bawioną 
była zarobków. Kim jest Karolina Węgrzyn Spoi 
tkac ja można zawsze w parze wieczornej na uli­
cach miasta, odmierzającą przestrzeń od latarni 
do latarni j upatrującą samotnego spóźnionego 
przechodnia. Gzemu rozdzierać szaty nad upa >- 
kiem obyczajów*? Mszak znane są nam fakty, że 
nędza w \ pędza •wtiełe kobiet m  ulicę. Wszak zna­
ne są nam fakty, że nauczycielki pozba wionę po­
sad, notowane są na policji jako prostytutki .Nie 
zainc towano rh  przed leni, gdy miały posady*, ale 
wtfedy*, §d,y je straciły. W  jakich warunkach mu­
siały się znaleźć te nieszczęśliwie istoty*, skoro zde­
cydowały się zejść na najniższy* sziczelbo] poniże- 
nn. Głód i nędza klasy pracującej w wieku diwui- 
dzik*slytm, zależność na każdym kroku —  Oto wa­
runki jakich nie pow-stydziHby sie mroki niewol­
nictwa średmioWiecaiMtgo. Aie wróćmy do Karoli- 
ny W ( grzyn. i-.airolina Węgrzyn, jak wsipoaiiniielis- 
mv. była pożbawioną najminimalniejszi eh środ­
ków egzystencji i była stale glctina. Myśt o naje-



8 Nir. 235, Piątek 13 października 1933 r.

Schwytany morderca
Kruków, 13 października.

Wczoraj aresztowany zastał w Katowicach 
zbrodniarz, który w poniedziałek 2 październi­
ka w Krakowie przy ul. Pańskiej 11 w celu ra­
bunku zamordował listonosza pieniężnego 
Przebindę i rodzinę Susskindów.

Mordercą, tym jest niejaki

J A N  M a L iS Z ,

25-letni nicpoń, z zawodu fotogiaf bez zajęcia, 
mający sa sobą juz kilka sprawek i stąd zna­
ny policji, a nawet już raz czy dwa aresztowa­
ny za kradzież aparatów fotograficznych.

Malisz żonaty jest ze starszą od sieoie o rok 
kobietą lekkich obyczajów, która była jego

SPÓDNICZKĄ ZBRODNI.
Jako młoda dziewczyna miała Marja Wę- 
grzynówna stosunek z urzędnikiem prywatnym 
Juljuszem Kocwą; gdy zaszła w ciąz^, rzucna 
się z mostu dębnickiego do W isły; uratowano 
ją  i Kocwa się z nią ożenił Małżeństwo to jed­
nak niedługo trwało, ją  ciągnęło do szumowin 
i wkrótce nastąpił rozwód. Niebawem rozwódka 
w nocnycn lokaiach poznała się z Małiszem, 
który się z nią 10 czerwca b. r. ożenił.

Malisz od dzieciństwa zdrauzał wybitne „mo­
rał insa.iity“  ku strasznemu utrapieniu swego 
ojca, nieżyjącego już od kilku lat, z zawodu fo­
tografa, który nył porządny m człowiekiem 
i przed majomymi gorzko się żalił na nie­
szczęsną dolę, że obdarzyła go tak wyrodnymi 
synem.

Zbrodnicza para ukaroowała rabunek w na­
stępujący sposób. Maliszowa

W Y N A ó E u A  POKOJ

u Susskindów przy ul. Pańskiej 11 pod fałszy- 
wem nazwiskiem Selecka i dała je ko zadatek 
15 zł.

Następnie Malisz na poczcie w Podgórzu na­
dał do niej

‘ PRZEKAZEM 10 ZŁ
Porównanie pisma wykazało ponad wszelką 
wątpliwość, że Malisz własnoręcznie wypełnił 
ten przeKaz, znajdujący się onecnie w ręku po 
licji. Na przekazie wpisał oc adres:

„W P. Salomea Selecka Kraków, ul Pańska 
J. 11 — II p. m. 11“ .

Jako nadawczymi figu ru je:
„Peta Berger, Podgórze, WęgiersKa 10“ .
Przekaz nadany jest w dniu 30 września 

Z tyłu przekazu znajduje się dopisek:
„Posyłam 10 złotych na Koszta wysj Mci. Bar­

dzo proszę o dołączenie tych wzorów, które 
u Pani zostały". Podpis; „F. Berger".

Zbrodniarz w ycelow ał um yślnie tak, by listo­
nosz p ien iężny przyszedł do adresatk i z tym  
przekazem  w dniu, w Którym  m iew a

PEŁNA TORBĘ PIENIĘDZY
gdyż roznosi właśnie emerytury.

Gdy listonosz Przeninda wszedł z tym prze­
kazem do mieszkania Susskindów, Maliszowa 
zaczęła podpisywać pokwitowanie odbioru na 
•odwrotnej stronie przekazu i zdołała napisać 
początek podpisu: „Sele...“ . W  tej chwili wszedł 
za listonoszem Malisz z rewołwerem, zastrzelił 
listonosza i oboje starych Susskmdiw, a córkę 
ich ciężko zranił.

PO DOKONANIU MORDERSTWA
zbrodnicza para porwała torbę zamordowanego 
listonosza i uciekła z nią.

1 egoż dnia znaleziono w jednym z ustępów 
przy uł Kasztelańskiej torbę listonosza Prze- 
bindy, oprezniomą z zawartości (wynoszącej 
ponad 18.000 zł.) wraz z pokrwawionym pła­
szczem mordercy. Ponieważ podejrzenie padło 
na Malisza, przeto policja pokazała ten płaszcz 
jego matce i

MATKA MALISZA ROZPOZNAŁA  
PŁASZCZ SYNA

oraz zeznała, że w dniu popełnienia zbrodni 
syn jej wyszedł z domu wczas ramc i juz nie 
wrócił

Na podstawie listów gończych z rysopisem 
M alista rozpoznano Malisza w Katowicach, 
szastającego się po nocnych lokalach. Krakow­
ska policja wysłała więc do Katowic komen­
danta brygady policyjnej Balickiego, który tam 
wczoraj nad ranem o godz. 5

ARESZTOWAŁ MALISZA
w nocnym lokalu kabaretowym „Trocadero“ . 
Stwierdzońo, ze Malisz bywał w kabaretach ka­
towickich wraz z żoną i w towarzystwie nieja­
kiej Heleny Jurcokównej i joosiadał mieszkanie

w domu Marty Hejdowej przy ul Ligonia 18 
Do kabaretu, gdzie ju ż ' czekali wywiadowcy, 
przyszedł Maiisz nad ranem, niosąc walizkę, 
którą złożył w garderobie. Gdy wywiadowcy o- 
toczyli Malisza, ten sięgnął po rewolwer, jednak 
wywiadowcy chwycili go za ręce i skuli go. Na 
zapytanie, jak się nazywa, aresztowany odpo­
wiedział: — Jan Malisz — i doaał:

„JESTEM STRACONY!"
Odebrany rewolwer był nabity 8 kulami.
Skutego Malisza odwieziono do budynku dy 

rekcji policji przy ul. Zielonej, gdzie przepro­
wadzono przesłuchanie aresztowanego, który 
ziamany,

PRZYZNAŁ S^p DO ZBRODNI
i opowiedział szczegółowo jej przebieg. Mordu 
raDunkowego dokonaj wraz z żoną, przyczem 
planował tylko ubezwladi. lenie Susskinrdów 
przy pomocy sznurów

Aresztując Malisza, wywiauowcy zabrali przy­
niesioną przezeń walizę, w której znaleziono o- 
kolo 15.000 zŁ, oraz różne rzeczy zakupione w 
Katowicach.

Aresztowany zeznał, że po dokonaniu zhiodni 
porzucił swoją zar-utkę i rorbę listonosza w 
K raku wie i samochodem pojechał do Krzeszo­
wic, a stąd koleją do Katowic Malisz zeznał 
dalej, że dręczy go myśl o dokonanej zbrodni.

W  czasie odprowadzania Mahsza na policję, 
połknął on dawkę weronalu w zamiarze otrucia 
się. Wobec tego przeprowadzono przepłukanie 
żołądka Maliszowi.

ARESZTOWANIE MALISZOWEJ W  RABCE
Wczoraj rano aresztowała policja w  peŁ-sjona- 

cie „Słowajfk“ w Rabce kobietę w  jasnym pła­
szczu. Przyjechała ona we środę wieczorem po­
ciągiem z Zakopanego, gdzie przetkaławiła się 
v,spółtowairayszam podróży jako Marja Węgrzy- 
iv iwna. Przy aresztowanej nie znaleziono żadinycii 
dokumentów Tłumaczy się. mętnie. Policja z 
Rabki skomunikowała, się z policją krakowską 
Celem uzyskania bliższych danych co do Mali- 
szowej.

Aresztowanie nastąpiło na podstawie fotografji 
Maliszowcj, zamieszczonej w ilustrowanych dzień 
nikach. Gdy zobaczono tę fotografją w pensjona­
cie zwrócono uwagę na podobieństwo nowej „pen- 
sjonaiki z folografją. Zawiadomiono policję. Na 
skutek tego zawiadomienia o godz. 11‘30 do pen­
sjonatu wkroczyła policja z komendantem Ostrów 
skim na czele Taiemnicza kobiela przebywała

właśnie w pokoju pensjonatowym. Kiedy komen­
dant Ostrowski wszedł do pokoju, zawiadom'* ta­
jemniczą kobietę, że zostaje oma aresztowana.

Kiedy komendant posterunku wraz z aresztt 
waną wyszedł z pensjonatu, szla ona z uśnre- 
chem na ustach i prosiła go jedynie, aLy omijał 
większe grupy ludzi. Z tego powodu komendant 
odorowadzał ją oooznemi uliczkami na posteru­
nek.

Na posterunku początkowo wypierała się i o- 
świadczyła, że nic wspólnego nie ma z Manszo- 
wą że jesi tancerką i ze Malisza zna tylko z w i­
dzenia. Początkowo nawet podała nieprawdziwe 
nazwisko rodziców. Wkońcu

PO PÓLTORa GODZINNEM p r z e s ł u c h a n i u
PRZYZNAŁA SIE, ZE JEST M AUSZOW Ą-
Wówczas przywołano kobietę, która dokonalr 

szczegółowej rewizji, znmezaono przy mej kwotę 
67 zł. a groszami i rożne drobiazgi Broni przy so­
bie nie imała. W  torebce znaleziono również fiol­
kę z pastyikanm

M»bazową przew.ezkmo do Krakowa.

MALISZ PO ARESZTOWANIU
Przesłuchanie Malisza w Katowicach trwało 

dłuższy czas. Po przesłuchaniu przewieziono go 
do szpitala miejskiego p -zy ul. Raciborskiej.

Osłabiony przejśc-amn i płukaniem żołądka Ma- 
’ isz zasnął. Umieszczona go w porterowym pawi­
lonie w ogrcdzie; w •osobne salce, gdzie gc pilnu­
je dwóch żołnierzy policyjnych.

W  bołudnit Malisz się przebudził, leci do obec­
nych żołnierzy policyjnych nic nie mówił.

Przyjdzie on zupełnie do saebit po 24 godzi- 
nach, wtedy przesłuchanie zostanie ukończone i 
zbrodniarz zostanie w kiótkiej drodze dostawio­
ny do Krakowa. ,

Ma d ISZ USIŁOW AŁ ZBIEC DO NTEMIEC
Do dyrekcji policji w Katowicach zgiosił się 

kolejarz Janczewski ze Sosnowca, który zeznał, 
że kiedy pizeci kuku dniami był w kawiarni Mo­
nopol w Katowicach na kawie przedpołudniem 
zbliżył się do niego nu ody, elegancko ubrany 
mężczyzna, i zaproponował mu, aby go przewiózł 
do Gliwic, za co otrzyma kilkaset złotych.

Był to — jak się okazało — aresztowany ban­
dyta Malisz.

SĄD DORAŹNY
przeciw Maliszowi i jego zonie odbędzie się w  
Kiakowie prawdopodobnie w  ciągu przy&zk^ó 
tygodnia po prz^prow adadnem śledztwie.

BADANIE STANU UMYSŁOWEGO MALISZA
Prokurator Lewicki zarządził zbadanie stanu 

umysłowego Malisza. Od piątku będą go badać 
w Krakowie dr. Jankowski i  prof Olbrycht.

t. OttŁOSIżHIA ^
WIELKIE W YGRANE

300,000 zł„ 100.000 z ł ,  75.000 z ł ,  50.000 zł.
i w.ele innych wygranych

padło ostatnio w największej w Polsce kolekturze

<1. WOŁANO W
Warszawa, Marszałkowska 154, róg Królewskiej.

Radzimy przeto wszystkim nabywać losy I-ej klasy 
w  k o lek tu rze  W O L A N O W A

Z am ie jscow ym  w ysy ła  s ię  natychm iast po w p ła cen iu  n a leżn ośc i do pk.0 na konto N r. 18.814
C ena 1j i  zł. 10, p o łó w k i zł. 20, c a łego  losu  zł. 40.

H I  UWAGA: C iągn ien ie  ju ł  19 p a źd z ie rn ik a  r. b .I

s ogi odpoeu

wt Lwowie 
iillci: Bonda L. 2
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PRACOW NIA OBUW IA

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć 44
pl. Dąbrowskiego 1.

Nowoczesna wytwórnia obuwia. Specjalność buty angieh 
skie sofie.), ubuwie turystvczne. sportowe męslue i damskie 

oraz wszelkie reperacje.
P. T. Urzędnikom ,'urzę tniczkom) dogodne spłaty, 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ y m ł  ♦ ♦ ♦ ♦ »♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
W YTW ÓRNIA i sprzedaż tapczanów nowoczesnych, 

oraz wyróo wszelkich robót stolarskich po cenach kon­
kurencyjnych poleca: Sandkcr, mistrz stolarski, Lwów, 
Panieńska 31, w podwórzu

tedajktor oapcwiedziatny: Dr. uomuald SzumsJ L —  Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Stan. Ziemiańskiego.


